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Proces Augustyńskiego 
oskarżony Maciejec. 


Walka z podziemiem 
Ostatnie tygodnie przyniosły 
szereg procesów przeciw ` prze- 
stępcom gospodarczym i poli- 
iycznym. Ujawnione niedawne 
afery papiernicza i cynowa, któ- 
re naraziły państwa па setki 
milionów strat, oraz wielki pro- 
ces szpiegowski Augustyńskiego 
i. wspólników — znalazły swoje 
surowe lecz sprawiedliwe za- 
kończenie w wyrokach Sądu 
Rzeczypospolitej. Nie ma miej- 
sca dla wrogów ludu w Polsce 
dzisiejszej, w Polsce odbudowy 
| wielkiego zbiorowego wvsiiku 


trwa. 
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Gmach Ministerstwa Oświaty 


przemawia wicepremier 


Gomulka. 


„Naród polski może być dum- 
ny z dotychczasowych rezulte- 
tów swej pracy“ — powledział 
wicepremier Gomułka па otwar- 
ciu Międzynarodowych Targów 
w Gdańsku. Targi Gdańskie — 
to jeszcze jedno osiągnięcie na 
drodze przebudowy naszego ży- 
tia ekonomicznego .i zarazem 
świadectwa naszego morskiego 
dorobku i morskiej ekspansji. 
Rozhudujeny nasz handel, na- 
sze porty i naszą flotę, tak jak 
rozbudowujemy wszystkie dzie- 
dziny życia w kraju — prze- 
inysł, rolnictwo, oświatę. Zwła- 
szcza oświacie poświęca się wie- 
Je troski. Konieczność reformy 
programu nauczania, brak od- 
powiednich podręczników, nikłe 
szeregi nauczycielskie, zbył 
rzadka sieć szkół — wszystko 
to wymaga wielkiego wkładu 
pracy. W przyszłym roku prze- 
widuje się w szkolnictwie da- 
leka idące zmiany na lepsze. Na- 
razie trwają wakaeje.., 


Na wakacjach 


los aklora Younga. 
socjalistycznego państwa, ZSRR. 


Te czapki coś przypomina = 
Te duże okrągłe denka i błysz- 
cząca „ozdoba“ па otoku nad 
daszkiem... Czy nie podobny byi 
ksztali czapek Gestapo? Тут 
razem noszą je prezydent Ar- 
gentyny Peron i jego zauszni- 
cy — ale podobieństwo nie jest 
bez precedensu W Argentynie 
pleni się faszyzm. Prez. Peron 
zmierza do utworzenia faszy- 
stowskiej „Unii Łacińskiej" i w 
tym celu wysłał swą małżonkę 
do Europy. Panią Peroh przyj- 
mują w Europie rozmancie: w 
Hiszpanii mile, w Szwajcarii 
natomiast obrzycono jej pojazdy 
kamieniami i.. zgniłymi pomi- 
dorami Czy to ładnie narażać 
na takie rzeczy kobietę, panie 
Peron? 


A oto Old England — gmach 
Nationa) Gallery w Londynie. 
Теп czławiek na Śniegu — to 
bezrobotny aktor, Young. Kapi- 
talizm nie ma litości dla tego, 
kto stał się niezdolny do pracy 


Tych dzieci nie spotka nigdy 


То dzieci 


Ро wyzwoleniu, swym) prze- 

mówieniami wystawił pan sobie 
takie świadectwo, że w oczach 
nawet najbardziej zaślepionych 
stał się pan człowiekiem bar- 
dzo dalekim od służenia Repu- 
blice i Francji" — oto zakoń- 
czenie listu otwartego, jaki skie- 
rował do gen. de Gaulle'a b. 
szef sztabu partyzantów fran- 
cuskicn і profesor Sorbony, 
Marcel Prenant. Prenant oskar- 
ża de Gaulle'a o to, że w imię 
własnych mteresów i własne; 
kariery popełniał czyny, niegod- 
ne Francuza i patrioty. Prof, 
Prenant jest człowiekiem ро. 
ważnym i zarzuty jego brzmią 
poważnie. Czy de Gaulle odpo- 
wie? І co odpowie? 


Czasem wprawdzie zdarzy się 
litościwe serce... W lipcu Young 
otrzymał wreszcie paczkę żyw- 
nościową... aż z Nowej Zelandii! 
Czy na dlugo wystarczy, Young? 


Niech rusną zdrowo i niech bę- 
dą z nich silni ludzie! 


FOTO SAP 


UWAGA па Niemcu 


Denacylfikacja 


Symbol zwycięzców 


Wychodzący w Berilnie w sek- 
torze sowieckim tygodnik Пияѓго- 


wany „Die Woche im Bud“ za- 
mieácH powyżnzą rycinę na te- 
mat denacyflikacji w zachodnich 
Niemczech. Podpia brzmi w thi- 
maczenia: 

— Ozegoż wy tak krzyczycie? 

— Bawimy się w denacyfika- 
cję 1 пая malych z pokoj wy- 
rzuci, ale ci wielcy pozostali w 
środku. 

Spruchkammer — znaczy 
izba orzekające. Przed tymi „Ìx- 
hami“ odbywa się t.zw. denncy- 
fikacja która w zachodnich 
Niemczech odbywa się właśnie w 
ten sposób, że t.zw. małych hit- 
lerawców, lodzi hez znaczenia і 
wpływów, nie dopuszcza się w 
ogóle przed oblicze sędziów orze- 
kajaeych, natomiaat kapitaliści i 
różne rekiny reakcyjne, obciąża- 
ne współpracą z reżimem hitle- 
rownkim, zostają w lácie amery- 
kańskim tempie wybłeleni, ра 
czym wracają пл... dawne ekspo- 
nowane stanowiska. 


Magisirai Berlina 


zamierza odbudować w tym roku 
50 tysięcy mieszkań, które polo- 
#ane na przeważnie w amerykań. 
skina 1 brytyjskim sektorze, jako w 
dzielnicach mieszkalnych w prze- 
ciwieństwie do śródmieścia (sek- 
tor sowiecki), gdzie znajdowala 
się city herlińska z domami to- 
warowymi, bankami itd. Wiaści- 
ciele domów, których nierncho- 
mości nie uległy zniszczeniu w 
stopniu większym niż 50 proc., 
otrzymają licencję hudowlaną i 


“Tabllca z napisem „Wojenny ko- 
mendant" na pryncypalnej ulicy 
Berlina „Unter den Linden* (Pod 
lipami), gdzie od kajrerów aż do 
„Fiihrera” odbywały alọ pod takt 
hucznych, wojenmych marszów 
parady t fakelcugi „narodu pa- 
nów", który aż da zachrypnięcia 
porykiwał hutnie: „024 do naa 
należą Niemcy — a jutro cały 
świni". 


AKIE „DO. 


kr оша 


Znakomity karykaturzysto a- 
merykański Daniel Robert Fitz- 
patrick, którego wspaniałe rụci. 
ny zamieszcza prasa niemał ca- 
łego świata, przesłał jednemu 
z pism niemieckich ten oto ry- 
sunek. Iustruje on obawę mi- 
łującego pokój świata przed po- 
nownym niebezpieczeńshoem 
niemieckiej agresji i nieufność 
zarazem wobec narodu niemiec- 
kiego, który acz rozgromiony za- 


chował to samo oblicze, zionqce 
śmiercią + zniszczeniem. 
Zaznaczyć warto, ѓе Fitzpa* 
trick już w r. 1934 alarmował 
świat swoimi rysunkami o nie. 
bezpieczeństwie germańskiej bar_ 
barii, Hitleryzm przedstawil 
Fitzpatrick amerykańskim czy- 
telnikom nader obrazowo jako 
walec parowy w ksztalcie swa- 
styki, miażdżący po drodze 
wszelkie życie 


h2, 


jednocześnie prrydrial materia- 
łów budowlanych. 

W roku bieżącym ma być rów- 
nież odbudowany teatr „Metra- 
pol“ i apera państwowa Unter 
den Linden. Podjęto także prace 
nad odhudową kilka ważnych 
mostów komunikacyjnych na te- 
renia miasta | przedmieść, m.in. 
poczdamskiega, w Chariottenbur- 
gu | Szpandawie. Ogólem zosta. 


nie oddanych do użytku w tym 
roku 9 mostów. 


„generalne porządki" 
mieście celem usunięcia śmieci 
1 nieczystośći, nagromadzonych 
w  podwórzach 1 na ulicach. 
Do akcji uporządkowania | od- 
śmiecenia Bertina wezwani zosta- 
Ш przede waystkim wazyscy 
mieszkańcy, піе pozostający ni- 


2" 


W miastach niemieckich wre 
intensywna praca nad usunię_ 
ciem zwałisk ı rumowisk wojny. 


Na zdjęciu widzimy vrzesiewa” 
nie gruzu na wielkich rusztach 


w śródmieściu Drezna. Ро 
segregacji gruz zostaje zużyty 
na odbudowę domów. І 


сае б 


Miasto Hamburg buduje na 
zlecenie angielskich władz oku- 
pacyjnych 12 wspanialych do- 
máw mieszkalnych, które mie- 
ścić będą 864 mieszkań dla 400 
oadb. Każde mieszkanie składa 
się z 4—5 pokoi, kuchni, la- 
zienki, jest całkowicie zelektry- 
fikowane i posiada telefon. Do- 
my te narnzie zajęte będą przez 
rodziny angielskich załóg oku- 
pacyjnych, pozostają jednak 
własnością miasta i po pewnym 
czasie oddane zostaną Niemcom, 

—-. 
| A 

C 
gdzie w stałym stosunku pracy, 
oraz lokatorzy domów, gdzie nie 
zrobiono dotychczas  porządkn 
Władze okupacyjne oddadzą па 
ten cel znaczną ilość | aaanocho- 
dów clężarowych do przewożenia 
robotników 1 wywożenia Śmieci 
\ zastrzegły noble zastosowanie 
środków przymusowych, gdyby 
do pracy nie stawiła się wystar- 
czająca Ilość rób. 


Taki napis widniał na bramie 
obozu w Oświęcimiu. Szkoda, że 
sami Niemcy na własnej skórze 
nie przekonali się, ile tiyrafino. 
tnanego cynizmu zawiera to zda- 
nie, jeśli dotyczy ono ludzi za- 
mkniętych w obozie i żyjących 
stale pod grozą śmierci i znisz- 
' czenia... 


Adres: 


Ośrodek -Szkolenia 
Zawodowego przy Państwowej 
Fabryce Wagonów. Wrocław, ul. 
Poznańska 2/9. Osamotniony 
czerwony gmach wśród stert 


gruzów i wypalonych szkieletów 
kamienic: 


| Pekspektywa Nowa bursa 
buduje się w odległości 800 m 
od głównego gmachu Ośrodka. 
Pomieści się w niej 500 osób. 
Częściowo zaspokoi to troskę 
niezamożnej młodzieży, która 
znajdzie tu bezpłatnie utrzyma- 


nie i naukę 


Praca gunikiem Najwię- 
cej godzin uczniowie spędzają 
na sali ślusarskiej, Praktykę 
zawodową odbywają we włas- 
nych warsztatach, па 200 ma 
dlach uczy się młodzież elemen- 
tarnych operacji. aby wkrótce 
móc przystąpić do wykonywa- 
nig pożytecznych narzedzi. W 
1 roku nauki przy pomocy to- 
karek będą  moniować części 


maszyn 


z mlotkiem w ręku: w to: 
gramie nauczania przewidziane 
jest szkalenie w kuźni. Każdy 
musi się nauczyć walić młot. 
kiem i nim się nosługiwać 
Zmechanizowana . automatyczna 
prasa powietrzna oszczędza wy* 
siłek, trud i czas 


Na spawal: 
wzorowe kursy 
kończyło już 


Probiem szkolenia nowych 
kadr fachowców to problem 
istnienia przemysłu Од tego, 
jak i йе wiedzy zdobędzie uczeń 
zależy, {ак i ile będzie produ- 
kować wykwalifikowany praco 
wnik 

Dla zaspokojenia wszystkich 
potrzeb nałeży w krótkim cza” 
sie przeszkolić jak największą 
ilość młodh Potrzebny jest 
jeszcze w tym roku dopływ 
197.487 robotników wykwalifi- 
kowanych, 11.202 mistrzów, 8.396 
techników, i 3.282 inżynierów 
Według Trzyletniege Planu Go- 
spodarczego, należy zawodowo 
przeszkolić 1.100000 młodzieży. 


Ośrodek Szkolenia Zawodowe- 
Państwowej Fabryce 


go przy 
Wagonów we  Wracławiu jest 
jednym z pierwszych i tymcza- 


sowo największych — liczy 1000 
uczniów. Są to przeważnie dzie- 
ci chłopów i robotników z ca- 
łego kraju. Kształci się tutaj 
równiez garstka dziewcząt 


Uczeń Ośrodka Szkolenia Za- 
wodowego korzysta ze wszy! 
kich uprawnień pracownika ïa- 
brycznego, pobiera wynagrodze- 
nie za godziny nauki, zgod- 
nie z przepisami umowy zbio- 
томе) o pracy Фа przemysiu 
metalowego. oraz posiada рга- 
wo na obiednie posiłki fabry 
Z 


Właściwie Ośrodek PaFaWagu 
przedstawia olbrzymią skomple- 
towaną zawodową uczeinię, któ- 
ra począwszy od 
dokształcających 
kresach wąskiej 
poprzez szkalę 
czoną 
dziennej 
brycznym, 
zastępująca 


с 


specjalizacji, 
zawodową pold- 
wykonywaniem pół- 


pracy w oddziale fa- 
szkołę przemysłową, 
4-letnie gimnazjum, 
po ukońtzeniu którego otrzymu- 
je się oprócz małej matury 
świadectwo czeladnicze, poprzez 
popołudniowe trzyletnie Liceum 
Przemysłowe, kształcące techni 


Uczniowie mieszkają w róż- 
nych punktach Wrocławia, tyl 
ko 120 znalazło miejsce w bur- 


Z nowym rokiem szkolnym 
nowy gmach miesz- 
kania dla 500 osób tymcza 
sem jest to bołączka I możc 
właśnie jedynie brak pomiesz 
czeń i sprawa zaspokojenia ро- 
trzeb uczniów okresowo hamuje 
szybkie szkolenie tak potrzeb- 
nych młodych kadr fachowców 
Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
to nie tylko przecież zasilenie 
siłą roboczą przemysłu ta 
i likwidacja bezrobocia 

Duża część uczniów Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego zrzeszo- 
ma jest w Związku Wałki Mto- 
dych. Działa także OM TUR i 
ZHP. Rola mlodzieżowych огва- 
nizacji polega głównie na pra- 
cy oświatówo-kulturalnej. Orga- 
nizacje stworzyły wspólny chór, 
istnieje współzawodnictwo w 
pracy i nauce. Główny ólny 
cel to — przez warsztat i książ- 
kę wychować nowego człowie- 
"ка. 

Wykwalifiko czeladnik 
— to nie wszystko. Dyrekcji na- 
sunęla się myśl zorganizowania 
również Trzyletniej Szkoły Sto 
larskiej o poziomie gimnazjal- 
nym. Dyplom czeladnika z та- 
1а maturą umożliwia dalsze 
kontynuowanie nauki w liceum 
przemysłowym — a stąd otwar- 
1a droga na uniwersytet i po- 
litechnikę 

Najważniejsza zaś 
niespodzianka- Pierwsza grupa 
zdolnych uczniów Ośrodka już 
dostąpiła awansu społecznego. 
Jeszcze w początkach maja zo- 


stanie 


radosna 


stał tutaj zorganizowany spe- 
cjalny kurs wstępny na uni- 
wersytet i politechnikę. Zapi- 
salo się okoła 100 osób. Mię- 
dzy klasami toczyć się będzie 
współzawodnictwo w pracy i 


nauce. Te metody dodają mło- 
dzieży zapału i energii 
Marzeniem grona profesorskie- 


ków, instruktorów . i kreślarzy, go jest, aby w krótkim czasie 
oraz 3 i 6-cio miesięczne kursy przy Ośrodku Szkolenia Zawo- 
w zakresie wąskiej specjaliza. dowego powstało coś w rodza” 
cji jak wp. spawalnicze, ślu- ju politechniki przemysłowej 
garskie, obróbki mechameznej, czy swoistej akademii, Ośrodek 
lakiernicze itd. — wychowuje Szkolenia Zawodowego istnielc 
pełnowartościowych obywateli, zaledwie od wrzcýn zeszlego 
umiejących uczciwie pracować токи, ale ma wszystkie warun 
1 spełniać rolę uśw'adomione: ki do đalszege pomyślnego roz 
jednostki i Zugrómt Korta 

ini Miesięczne chowców Oddziel są pa to. aby 
spawalnicze u- z przegródkami 

200 młodych fa w których siedzi ch dniach 


nowa grupa 


| De М\еко dla młodego 
robotnika jest głównym poży- 
wieniem. Ciężko pracujący pila 
je stale, Tak. jakdopracy, | do 
mleku trzeba przyzwyczaić. 


Wypadek: Орска Lekarska 
Ośrodka . Szkoleniowego le; 
karz i dwie sanilariuszki — czę- 
sto ma dużo roboty. Wielu jest 
nieosfrożnych, skaleczony palec. 
silne zadraśnięcie (nieraz z le 
nistwa). ból brzucha i zebn. 


wiare Жал wiete 
ма e Фын 
жумые Мета 
„+ sr 
арену sa баён 
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Serce Oärodka — Centrum 
Hala maszyn bogata jest w wior. 
tarki | tokarki, zmantowane 
przez samych uczniów. Miło się 
pracuje na własnej skleconej 
maszynie 


nie oślepiać 


wzajemnie światłem. W najbhż. 


otrzyma dyplomy 


44 wychowanków. 


JAN HUSZCZA 


Z CYKLU 


Siedzimy w 


większym lowa. 

rzystwie. 
W międzyczasie przyplątało się 
do nas kilu podochoconych ty- 


pów. Rozmowa potoczyła się 
jeszcze bardzinj waztko. 

— Ho, ho — wyrywa się lyp 

były czusy! Przez dwa lata 
brałem udział w  parlyżanice 
ilum to szkcpów w tym czasie 
zakatrupił! 

— Ilu? — pytam. 

— Nie zliczyć — mówi typ. 
— A gdzie pan walczył, w 
jakich miejscowościach? 


— Ja?.. — namyśla się. Ро. 
tem trochę niezdecydowanie 
mówi — Wszędzie, to znaczy 


w lasach, w puszczach, zarówno 
iglastych jak liściastych. 

— W brzozowych też? 

— Phi.. pytanie.. w brzozo- 
wych, w olchowych, nawet w 
euakliptusowych... 

W tym miejscu jednak typ 
zauważył nasze drwiące uśmie- 
szki. Zmiarkował się: 

—— To jest.. Chciałem powie- 
dzieć, му lipowych. 


> 


BREWIARZ PORANNY 
Szumi już rzeka, slońce się budzi 
а ja slę modlę, Boże, ze ludzi, 
którzy nie wiedzą, co to łapówka 
| со pa szaber na Śląsk 

wędrówka, 
‘którzy na łatwych okażyj straży 
nie siedzą czujnie w kawowym 
= ++ 
1 cen wygrywać różnicy 
nie cheg — 
bo plon х różnicy to plon 
ztych siewców, 
którym пе w barze, ale za kratą 


miejsce właściwe. Modlę się 
za tych. 

dla których nie gest, lecz ma. 
zmaczenie 


wysiłek w pracy 1 poświęcenie, 
którzy nie mają nigdzie 


kontaktów, 
więc ich ambicji jawny jest 
znak to, 
których zasługi nie żeby klaskać. 
lecz że po prostu rzecz . 
obowiązku, 
którzy nie wchodzą baeznym( 
drzwiami 
i słów nie znają np' „cher ami" 


klórym nie dano nawet z gazowni 
korzystać z usług, oraz admownie 
załatwił któryś tam z rzędu 


wydział 
ich prośbę Котта o hutów 
przydział... 
Modlę się ża tych, ca zawsze 
czyści 
chodzą ро ziemi jak szkla 
przejrzyści, 
niech zamiast sprytu cnoty im 
Starczą, 
Boże. bądź dła nich pieczą. 
i tarczą, 
Boże, zad krajem zjaw swoje 
ręce 


by ludzi takich było najwięcej 


PRETENSJE | ŻALE 
Ф 


1ASŁY DU 
Docent Pieśniarczuk kupił s 
bie nareszcie maszynę do pisa- 
nia. Miała wszystkie zalety, do- 


PISANIA 


stępne narzędziom о takin 
przeznaczeniu Pisala lekko, с 
cha, ładnie, czysto. Wyrzucała 


po dwanaście odbitek. Więc cic. 
szył się docent. 
-Ale przyjaciele znaleźli wady 
Co to za maszyna? Nie gra 
Skarpetek nie ceruje. 21е ttu- 
cze orzechy. Zapalniczka pra- 
wie 2 niej żadna... 

Żony nie zastąpi — Коп- 
tynuował już ssm Pieśniarczuk. 
« Ja leż mógłbym zgłosić, pre. 


iensię. Ale nie zgłaszam. 
Nie zapominam bowiem, iż 
to tylko maszyna do pi- 


+ 


Lubię sobie niekiedy poczy 
tać. Czasem jest сеппк sklepo- 
wy, a czasem list od przyjaciela 
z Zagajów Małych. Poza tym 
wśród moich znajomych są tzw 
referenci działów personalnych 
Мойт, równie јак referenci 
wszystkich innych działów, ale 
pracę mają jekawą: zbierają 
ankiety, życiorysy,  kwestiona- 
riusze od pracowników swoich 
instytucji I ato czasem mam 
okazję przeglądać takie życio- 
rysy 

„Żywoty sławnych mężów” 
Korneliusza Neposa bledną wo- 
bec tych życiorysów. Okazuje 
się, że mamy samych tylko bo- 
haterów, którzy przed wrześ- 
niem i w czasie okupacji nl- 
czym się nie zajmowali, jak tyl- 
ko bohaterstwem i walką. 

Przed wrześniem każdy orge- 
nizował strajki, zamachy nie 
tylko na politykę min. Becka, 
ale nawet i na jego osobę, każ- 
dego miano zabrać do Berezy, 
tylko dzięki szczęśliwemu zbie. 
gawi okoliczności jakoś uniknął 
itd 

A w czasie okupacji wszyscy 
brali udział w ruchu podziem- 
nym, w AL, w BCh, w AK 
itd., itd 

Wszyscy brali udział w pracy 
podziemnej, dokonując wieko. 
pomnych czynów. 

W jednej z ankiet zapytanie 
brzmiało: „Czy brał pan udział 
w ruchu podziemnym?” Przy 
taczam dosłowną odpowiedź 
„Brał, ale jako niestowarzysza- 
пу." Co to oznacza? Głowię się 
po dziś dzień. Czy konspirował 
w pojedynkę, czy też może zżo” 
ną? Jak to się odbywało? 

Czytam takie rzeczy i dziwię 


się: gdzie się podzieli zwyczaj. 
ni, prości, cis ludzie, którzy 
nikomu nie szkodzili i nikomu 


się nie zasługiwałi? 

Albo — tym bardziej — gdzie 
się podzieh ci, którzy zajmowali 
się spekulacją, handlem. bim- 
brem i czort wie czym, tylko 
nie pracą podziemną?! 

Strasznie jednak jesteśmy nie- 
skromni! Wrzeszczą najbardzie; 
Ci, którzy najmniej do tego ma- 
ja prawa 

Prawdziwa zasługa pr 
lubi ciszę i cień. A już 
no mgdy sama 


Hallo! 


(Błyskawiczny герогіоё z kursu Р. W. i W. F 
okręgu warszawskiego 


Jesteśmy 
na stadionie „Legii“ 


FOTO A. JARACZEWSKI 


w 


zdrowym 


ciele 


zdrowiu 


tuch 
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А potem — zabawa i tańce. 


Ма marginesie epokowych od- 
kryć, w które tak obfitują na. 
sze czasy, па uboczu drogi 
wielkich wynalazków, taczy się 
wartkim potokiem postęp drob- 
nych udoskonaleń, pomysłowych 
chwytów i ułatwień technicz- 
nych, którymi zasypywane są 
urzędy patentowe świata, 

Szczególnie obfite żniwo ze- 
brały one w okresie powojen- 
nym, Wiele drobnych wynalaz- 
ków роту апусп na użytek 
wojenny znajduje obecnie za- 
stosowanie dla celów pokojo- 
wych 

Pewna firma angielska, która 
zaopatrywała w okresie wojny 
służbę wywiadowczą w minia- 
turowe aparaty radiowe — przy- 
stępuje obecnie da ich masowej 
produkcji i wydaje się, że znaj- 
dzie na nie wielu nabywców 
Istnicją wprawdzie odbiorniki 
radiowe jeszcze mniejsze, przy- 
pominające rozmiarami papie- 
rośnicę, tym niemniej aparat 
ten, oglądany na ilustracji, jast 
rzeczywiście kieszonkowy i przy” 
рстїпа do złudzenia małoobraz- 
kowy aparat fotograficzny 


«= 


Antena mieści się.. w rze- 
mieniu, uziemienie jest zbędne, 
a jako źródło prądu może słu- 
zyć z równym powodzeniem sieć 
miejska jak i sucha bateria. 


Któż z nas nie przeżywał 
owego przykrego uczucia dręt. 
wienia palców przy dźwiganiu 
ciężkiej, obijającej się o порі 
walizki? Niejaki Warnett Ken- 
ne postanowił położyć kres temu 
utrapieniu wszystkich podróż- 
nych. Jest on konstruktorem 
nowego typu walizki, wykona. 
nej oczywiście z masy plastycz- 
nej i posiadającej, jak widuć na 
rysunku, ciekawe urządzenie w 
postaci podwójnej rączki 


walizki rozkłada 


Ciężar 
w ten sposób częściowo na ze- 


się 


wnętrzną powierzchnię dłoni, 
odciążając mięśnie palców. Poza 
tym sposób umieszczenia tych 
rączek sprawia, że pakunek nie 
obija się, jak to zwykle bywa, 
4 nogę. 


OBYCZE TECH 


Niemniej ponętnie wygląda 
przenaśna maszyna do szycia, 
dająca się złożyć do rozmiarów 
15X40X15 ст. 


Fabrykanci rowerów wypu- 
$cÌH ostatnio mode! szczególnie 
interesujący dla mieszkańców 
miejscowości górzystych, gdyż 
niewielki silnik i dynamo spe- 
cjalnej konstrukcji umożliwiają 
podczas jazdy ładować akumu- 
lator zapasem energii, który 20- 
staje następnie uzyly podczas 
jazdy pod górę. 


Oczywiście, wśród lej powo- 
dzi drobnych wynalazków wiele 
spotkać można rzeczy dziwacz- 
nych i pretensjonalnych. Mało 


przękonywująca jest np. zaofia. 


NIKI XX WIEKU _ 


rowana przez pewnego amery- 
kańskiego fabrykanta pralni. do: 
mowych, możliwość... wbijanie 
masła śmietankowego w tejże 
maszynie do prania, 

Natomiast zupełnie już na po. 
graniczu zdrowego sensu wypa* 
da chyba umieścić wyczyny 
pewnego amerykańskiego fabry- 
kanta nazwiskiem Ray Ellin: 
wood, który postanowił uczynić 
ze swej willi w Los Angeles 
najbardziej „zautomatyzowane“ 
mieszkanie w Stnach Zjedn. 

Wezgłowie łóżka p. Ellin- 
wood'a przypomina mostek ku- 
pitański lub kajutę pilota. Nie 
odrzucając kołdry i naciskając 
jedynie odpowiednie guziki, o- 
twiera on i zamyka drzwi i ok- 
na, ogrzewa swą ranną kawę 
w piecu elektrycznym, włącza 
lub wyłącza system ogrzewania 
centralnego. Każde słowo zna. 
komitego р. Ellinwood'a reje- 
struje na niełamiących się pły- 
tach automatyczny dyktafon. Po 
południu mechanizm zegarowy 
włącza wodotryski  zraszające 
dokładnie w ciągu jednej до- 
dziny £azony ogrodowe. Przed 
zpkćmi, stającymi u progu tego 
dziwacznego domostwa drzwi 
otwierają się same pod wpły- 
wem wysyłanego przez ciało 
ludzkie promieniowania podczer- 
wonego. Jednocześnie starannie 
ukryty aparat rejestruje skrzęt- 
nie rozmowy, nie zawsze prze- 
znaczoene dla ucha gospodarza, 
prowadzone pod jego drzwiami 


Trudo jest często zrozumieć, 
jakiemu w gruncie rzeczy celo- 
wi służyć mają pewne t. zw. 
„wynalazki“ w rodzaju sztuczek 
technicznych p. Ellinwood'a. 


Dy J. B. 


Jest to aparat fotograficzny, uży- 
wany w czasie” obecnej wojny 


— Obywotel jechal na ут moto- 
cyklu z nteprzepisową szybkością... 
80 hilametrów na godzine .. 
= Ach, milicjancie, pan i schle- 


Dziecinny samochodzik — Ba- 


by —'przejeżdża ruchliwą trasę 
Broadwayu 


Jest to radio w kieszeni kami- 
тей... Jak widać na zdjęciu. jent 
mniejąze od pudelka papierosów. 


bia.. 


фи ит géo 
о тег 209A — 100 
Ir {0 urpean 


Mój wlelki 1 kochany nauczy- 
cielu, drogi Arystotelesie! 

Długo, bardzo długo nie pisa- 
łem do Ciebie; ale, јак wiesz, 
byłem zbyt zajęty sprawami woj- 
akowyml, a gdyśmy maszerowali 
przez Hyrkanię, Dranglane i Ge- 
drozję. gdyśmy zdobywali Bak- 
trlę 1 przekraczali Indus, nie by- 
ło аш czasu ani chęci sięgnąć 
po pióro. Teraz jestem już od kil- 
ku miesięcy z powrotem w Su- 
zie; ale znów miałem kłopoty z 
administracją, z mianowaniem u- 
rzędników 1 z likwldowanlem 
wszelkich zamieszek i powstań, 
tak że do dziś nie mogłem się 
zebrać, aby сі coś о sobie napi- 
заб. Prawda. wiesz z grubsza z 
urzędowych wiadomości, co ае 
zdarzyło; ale tak moje przywią- 
zanie do ciebie, jak i moje prze- 
świadczenie о twaim wpływie na 
'wykształcone afery  helleńskie 
sklaniają mnie, abym cl znowu 
otwarł swe aerce, jako memu 
czcigodnemu nauczycielowi | du- 
chowemu przewodnikowi 


Hrzypominam sobie, jak przed 
laty (jakże mi się to już dawno 
wydaje!) plaałem do ciebie nie- 
dorzeczny | pełen zachwytu Mat 
znad grobu Achillesa; było to u 
progu mej wyprawy perskiej i 
przysięgałem wówczas, że przez 
całe życie wzorem moim będzie 
dzielny IPelelda. Marzyłem tylko 
о hohateratwie i wielkości; mle- 
łem już za sobą zwycięstwo nad 
Tracją i zdawało mi się, że ciąg- 
nę na czele mych Macedończy- 
ków 1 Helenów przeciw Darlu- 
szowi tylko po to, abyśmy zdo- 
byli wawrzyny, godne naszych 
przodków, których oplewał bo- 
skl Homer. Mogę powiedzieć; że 
awemu ideałowi nie pozostałem 
ліс dłużny ani pod Cheroneja, 
апі nad Graniklem; ale dzisii 
oceniam zupełnie inaczej polity 
czne znaczenie moich ówczes- 
nych poczynań. Trzeźwo myśląc 
widziało się, że nasza Macedo- 


- Chcialem zarejestrować zgon... 


nia, jako tako połączona z Gre- 
cja, była wtedy od północy sta- 
le zagrożona przez tych barba- 
rzyńców Traków; mogliby nas 
napaść w  niestosownej chwili, 
którą by Grecy wykorzystali w 
celu zerwania umowy i oderwa- 
nia się od Macedonii. Było ра 
prostu  kaniecznościę —- podbić 
Trację, aby Macedonia miała od- 
słoniętą flankę na wypadek grec- 
kiej zdrady Była to czysta po- 
lityczna konieczność, kochany A- 
rystotelesle: ale tego wtedy twój 
uczeń jeszcze doatatecznie nie ro- 
zumlal і oddawał sie marzeniom 
о Achlliesowych czynach. 


Przez zdobycie Tracji zmieniła 
się nasza sytuacja; zawładnęli- 
śmy całym wybrzeżem morza E- 
gejskiego aż po Bosfor; ale na- 
szemu panowaniu nad morzem 
Egejskim zagrażała perska pote- 
ga morska; zwłaszcza stangwazy 
nad Hellespontem |! Bosforem 
znaleźliśmy się w poważnej blis- 
kości zasięgu wpływów perskich. 
Wcześniej czy później musiała 
między пат! а Регаја dojść do 
walki © morze Egejskie i wolną 
żeglugę cieśninami pontyjskimi. 
Na szczęście uderzyłem wczes. 
niej zanim Dariusz mógł się 
przygotować. Myślałem. że idę 
w ślady Achillesa 1 będę dla 
chwały Grecji zdobywał nowy 
Ilon; w rzeczywistości, jak wl- 
dzę dzisiaj. szło o bezwzgłędną 
konieczność odepchnięcia Persji 
ой morza Egejskiego; | ode- 
pchnąłem ją. drogi nauczycielu, 
tak grumtownie, że obsadziłem 
całą Bitanię, Frygię 1 Kapadocję. 
aplạdrowalem Cylicję i zatrzyma- 
lem się aż w Tarsie. Azja Mniej. 
sza była masza. Nie tylko stara 
egejska kałuża,ale cały północny 
brzeg Morza Śródziemnego, czyli. 
jak my je nazywamy, Egipskie- 
go. dostał się w nasze posiada- 
nie. 


Mógłbyś powiedzieć, mój ko 
chany Arystotelesie. że teraz o- 
siągnięto całkowicie główny po- 
lityczny) 1 strategiczny cel, a 
mianowicie - wyparcie ostatecz- 
ne Persji 2° wód Helleáskich 
Wszakżę ze zdobyciem Azji 
Mniejszej powstala nowa sytua- 
cja: nasze nowe brzegi mogłyby 
zostać zagrożone od południa, tj. 
poprzez Fenicję lub Egipt; stąd 
mogłaby Peraja dostawać posiłki 
1 materiał do dalszej wojny prze- 
сім nam Stało się więc rzeczą 
nleuniknioną obsadzenie brzegów 
Tyru і opanowanie Egiptu; sta- 
liśmy się w ten sposób panami 
całego przymorza, ale równocześ 
nie wyłoniło stę nowe niebezple- 
czeństwo: mianowicie mógłby 
Dariusz. oparty o bogatą Mezo- 
potamię, wtargnąć do Syrii, a 
w ten sposób odciąłby rmsze e- 
glpskie posiadłości od bazy ma- 
loazjatyckiej. Muslałem więc roz- 
bié Dariusza za wszelką cenę. 
udalo się to pod Gaugamelem, 
jak wlesz. wpadły nam w ręce 
Babilon i Suza, Persepolis | Pa- 
sargady. W ten sposób opano- 
waliómy zatokę (Perską; айу jed- 


тоң 


nakże tę nowę posiadłość ochro- 
nić przed możliwymi najardami 
z północy, trzeba było wyprawić 
się w góry przeciwko Medom i 
Hyrkanom. Teraz nasze teryto- 
rium sięgało od morza Kaspij- 
skiego aż po zatokę Perską; ale 
było otwarte na wschodzie; więc 
wyprawiłem się z moimi Mace- 
dończykami da krajów Arei | 
Drangiany. apustoszyłem Седго- 
zję ¡ pobiłem Arachozję, ро czym 
zwycięsko  obsadziłem Baktrle. 
1 żeby to wojskowe zwycięstwo 
przypieczętować trwałym związ- 
klem, pojąłem za żonę księżnicz- 
ке baktryjską, Roksane Była ta 
zwykła polityczna konieczność: 
zdobyłem dla moich Macedończy- 
ków | Greków tyle wschodnich 
krajów,że chcąc nie chcąc musia- 
łem pozyskać swoich barbarzyń- 
skich wschodnich poddanych tak- 
że własnym zachowaniem się i 
wapaniałością, bez których sobie 
cl biedni pastuszkowie nie potra- 
18 wyobrazić potężnego monar- 
chy. Prawda, że moja macedoń- 
ska stara gwardia ciężko ta zno- 
айа; wydawało aie jej może. że 
jej wódz staje się obcy wzgle- 
dem swych towarzyszy wojen- 
nych. Niestety, musiałem wtedy 
skazać na śmierć mego starego 
Filotę і Kallstena: także mój 
Parmenion stracił życie. Było mi 
bardzo przykro; ale nie dało się 
tego uniknąć. jeśli się nie chcia- 
lo. aby mym dalszym poczyna- 
nlom zagroziła rebella molch Ma- 
cedończyków. Przygotowywałem 
mlanowicie w tym czasie wypra- 
wę wojenną na Indie. Trzeba ci 
wiedzieć, że Gedrozja ! Aracho- 
zja są otoczone wysokimi góra- 
mi, niczym wąłem obronnym: ale 
aby były niezdobytym wałem, po- 
trzebuję przedpola, z którego by 
można przedsiębrać wypady al- 
bo cofać się w obręb umocnień 
obronnych. "ym strategicznym 
przedpolem są Indle aż po rzekę 
Indus. Stało się wojskową ko- 
miecznością obsadzenie tego kra- 
ju. a z nim 1 przyczółków mo 
stowych na drugim brzegu Indu; 
żaden odpowiedziamy #olnlerz a- 
ni polityk nie postąpiłby inaczej; 
ale gdyśmy Ьун nad rzeką Hy- 
fazis, zaczęli się mol Macedoń- 
czycy wzbraniać. że już nie pój- 
dą dalej z powodu zmęczenia, 
chorób ! tęsknoty 2a ojczyzną. 
Musiałem zawrócić; byla to 
straszna droga dia tych wetera- 
nów, ale jeszcze рогата dla mnie. 
Chciałem dojść aż do zatoki Ben- 
galskiej, by uzyskać па wecho- 
dzie naturalne granice dla mojej 
Macedonii, teraz zaś zmuszono 
поме do zaniechania 
czas tego zamiaru. 
Wróciłem do Suzy. Mogłem 
hyć zadowolony. zdobywszy dla 
moich Macedończyków i Helle- 
nów takie imperium. Ale żebym 
już nie musiał liczyć jedynie na 
własnych  wyczerpanych ludzi, 
zaclągnąłem do swej armi 30.000 
Persów; są to dobrzy żołnierze, 
a ja potrzebuję ich koniecznie 
dla obrony granic wschodnich 
No i widzisz, mol starzy żołnie- 


na jakiś 


ARYSTOTELESA Z 


KAROL CAPEK 


æ poradnie 
Heleny Gruszczyńskiej-Dubowej 


rze są tym bezgranicznie rozgo- 
ryczeni. Nle potrafią pojąć na- 
wet tego, że zyskawszy dla me- 
go narodu terytoria orientalne, 
sto razy większe od naszej oj. 
czyzny, staję się wielkim królem 
Wschodu; że muszę mlanować 
urzędników | doradców spośród 
ludzi Wschodu i otoczyć się o 
rientalnym dworem; to wszystko 
są to oczywiście polityczne ko- 
nieczności, które apelniam w in- 
teresie Wielkiej Macedonii. Oko- 
liczności wymagają ode mnie со- 
raz to dalszych osobistych ofiar; 
składam je bez szemrania, albo- 
wiem myślę o wielkości + po- 
tędze mojej kochanej ojczyzny. 
Muszę się zgodzić na barbarzyń- 
skt przepych swej mocy i wspa- 
miałości; pojąłem za żony trzy 
księżniczki wschodnich królestw; 
a teraz, kochany Arystotelesie, 
stalem się nawet bogiem. 


Tak, mój drogi nauczycielu! 
kazałem stę ogłosić bogiem; moi 
dobrzy wschodni poddani kłania- 
ja mi się i akladają mi ofiary. 
Jest to polityczna konieczność, 
jeśll mam mieć należyty autory- 
tet wśród tych górskich pastu- 
chów 1 poganiaczy wielbłądów. 
Jakże odlegle są czasy, gdy mnie 
uczyłeś używania rozumu i logi- 
ki! Wszakże sam rozum każe 
przystosować swe środki do ludz- 
klej głupoty. Na pierwszy rzut 
oka moge się komuś koleje me- 
go lomu wydać fantastyczne: ale 
gdy teraz spoglądam wstecz w 
nocnym spokoju mej boskiej pra- 
cówni, widzę, że nigdy nie przed- 
stębrałem niczego, co by nie byla 
hezwzgiędnie uwarunkowane mo- 
lm uprzednim krokiem. 


Widzisz, mój kochany Arysto- 
telemie, leżałoby w interesie apo- 
koju i porządku, w rozumnym 
interesie politycznym, abym tak- 
że w swej zachodniej ojczyźnie 
zastał uznany za boga. Uwolni- 
loby пи to ręce па Wschodzie. 
gdybym miał pewność, że moja 
Macedonia | Hellada przyjęły po- 
Htyczne principium mego abso- 
lutnego autorytetu; mógłbym 
spokojnie wyruszyć, hy zapewnić 
mej greckiej ojczyźnie naturalne 
granice aż na wybrzeżu chiń- 
skim. Przez to po wieczne czasy 
zapewniłbym moc i bezpieczeń- 
stwo swej Macedonii. Јак wi- 
dzłaz, jest to trzeźwy i rozsądny 
plan; już od dawna nie jestem 
tym fantastą, który składał przy- 
sięgę nad grobem Achillesa. Pro- 
sżę cię teraz, abyś jako mój mạ- 
dry przyjaciel i filozoficzny prze- 
wodnik przygotował i przyjaźnie 
wśród mych Greków i Macedoń- 
czyków umotywował moje ogło- 
szenie się bogiem; czynię to ja- 
ko odpowiedzialny polityk i mąż 
stanu; twej opinil pozostawiam, 
czy zadanie to zechcesz spełnić, 
jako rzecz rozumną, patriotyczną 
1 politycznie konieczną. 


Pozdrawiam cię. mój drogi A- 
rystotelesie, twój 


ALEKSANDER 
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Po południu nad Pragą prze- 
szła krótka lipcowa burza. Ale 
pod wieczór znów pokazało się 
słońce | tylko rzeżki wietrzyk 
rożwiewał sztandary 45 narodów, 
okalające stadion im. Masaryka, 
chłodzi} twarze . sześćdziesięcioty- 
sięcznej masy młodzieży z całego 
świata, oczekującej uroczystego 
otwarcia &wlatowego Festivalu 
Młodzieży. 


Nad główną trybuną olbrzymi 
transparent z napisem w czte- 
rech językach: „Światowa Fedi 
racja Młodzieży Demokratycznej 
walczy o prawa młodzieży pracu- 
jące] 1 uczącej się”. Nad stadio- 
nem i nad Pragą megafony roz- 
noszą wielojęzyczne słowa bojo- 
wej pleśni festlvalowej: 


„Dzieci różnych narodów 
Jednym marzeniem żyjemy — 
W te ciężkie groźne lata 

© szczęście walczyć Idziemy 
Na różnych zlemiach świata..." 


Jest godzina 19.40 dwudzieste. 
go piątego Прса. Rozwlewajaeym 
sie wachlarzem wbiegeją па sta- 
dlon gimnastyczne grupy dzlew- 
cząt czeskich — robotnie fabryki 
„Bata“. W czerwonych, białych 1 
błękitnych bluzkach — kolorach 
narodowych Czechosłowacji. Cwi- 
czą w trzech grupach, tworząc 
trzy barwne bukiety żywych 
kwiatów. Wybiegają tak samo 
szybko, zwijającym slę wachla- 
rzem, skandując: „Światowemu 
Festivalowi Młodzieży — zdar, 
zdar, zdar“, 


Burza oklasków zagłusza 
dźwięki fanfar. Na stadion wkra- 
czają delegacje’ młodzieżowe. 
Wkraczają we wzruszającym po- 
rządku: wałki 1 męczeństwa. 


Na czele — olbrzymi sztandar 
Republiki Hiszpańskiej. Idzie za 
nim niewielka reprezentacja tej 
młodzieży, która w walce trwa 
najdłużej, tym silniej wzruszenie 
ściska gardło widzów, a ręce 
skladają się do oklasków holdu 
1 solidarności. 


Druga z kolei grupa niesle 
sztandar republikańskiej Grecji 
1 transparent w języku francus- 
kim: „demokratyczna Grecja 
trwa w walce z okupantami". 
Jest ich znacznie więcej niż Hisz- 
pamów —- to młodzież ze skraw- 
ka wolnej Grecji, z partyzanc- 
kiego kraju gen. Marcosa. Idą 
chłopcy i dziewczęta w czerwo- 
nych czapeczkach | białych spód- 
nlezkach, skandują imię swego 
przywódcy, wołają: „Anglicy 1 
Amerykanie precz z Grecji“, 

Te dwie grupy młodzieżowe, 
otwierające pochód, symbolizują 
fakt, że faszyzm nie został je- 
szcza wypędzony z Europy, że 
walka trwa. 

Za nimi lúa przedstawiciele 
młodzieży walczących narodów 
kolonialnych, Brunatni Endone- 


{' 


MIĘDZYNARODOWY F ESTIWAL MŁODZIEŻY W PRADZE 


ту}стусу niosą transparent w ję- 
zyku angielskim: „Republika ïn- 
donezyjska, niezawisła 1 wolna, 
pozostanie wolną na zawsze“. 
Sztandar ludowej Republiki 'VIet- 
namskiej niesie pokaźna grupa 
młodych vietnamezyków w bia- 
łych bluzach, 


W czerwonych fezach Idzie 
młodzież Algieru, Tunisu, Marok- 
ka, Egiptu. 


Za dwoma 
czerwonym Hindustanu 
nym Pakistanu zgodnie kroczy 
obok мере hinduska i muzul- 
mańska młodzież 14И. Brytyjski 
imperlalizm, w myśl starej de- 
wizy „divide et impera“, chelat 
ich poróżnić wzajemnie, naszczuć 
na siebte. Nle udało się — mio 
dy Iindus i młody Muzułmanin 
mocno dzierżą transparent: „Ăn. 
dle muszą mieć pełną nlepodleg- 
10464. 


Tak samo zgodnie kroczą obok 
glebie młodzi Arabowle і Żydzi 
fPalestyńscy. Obok sztandaru a- 
rabskiego z pół-kslężycem, biało- 
niebieski sztandar żydowski. 
Licma grupa palestyńska pre- 
zentuje slę szczególnie pięknie, 
a wspólne szeregi arabsko - ży- 
dowskie raz jeszcze świadczą, że 
bez czulej oplekl brytyjskiego 
imperializmu młodzież uciska- 
nych marodów łatwo znajduje 
wspólny język. 


Brak sztandaru przedstawicieli 
Iranu objaśnia wymowny trans. 
parent: „Cała delegacja młodzie- 
ży Irańskiej została aresztowana 
przez rząd”. 


Szeregi młodzieży naradów ko- 
lonialnych zamyka grupa białych 
1 Murzynów z Południowej Afry- 
ki oraz przedstawiciele młodzieży 
murzyńskiej Trynidadu, Gambii 
1 Liberii. Jest ich kilkunastu — 
reprezentują najbardziej chyba 
uciskane narody świata. 


Kroczy barwna grupa młodżle- 
ży Ludowej Republiki Albańskiej 
w białych fezach. Niosą portret 
swego przywódcy — gen. Enver 
Hodży. 


Idzie demokratyczna młodzież 
austriacka. Piękne ludowe stro- 
je i postawę, pełną radości ży- 
cia, prezentuja młodzież Bulgaril. 
Pod sztandarem Chln kroczy de- 
mokratyczna młodzież chińska — 
jest wśród niej wielu bojowników 
legendarnej ósmej Armii, 


sztandarami — 
i zielo- 


Francuska tricolore — 1dzle 
młodzież kolebki wielkiej demo- 
kratyezmej rewolucji. Delegacja 
francuska jest szczególnie liczna 
— dziewczęta we frygljsklch cza. 
peczkach, chłopcy z Owernii w 
strojach ludowych, mlodzi górni- 
су z Norgu і Pas de Calals w 
hełmach i roboczych komblnezo- 


nach — rozśpiewani i uśmiech- 
nięci — budzą tę szczególną 
sympatię, jaką owlana jest oj- 


czyzna Robespierre'a, Marata | 
Gabriela Peri. 

Równie liczna 1 barwna jest 
grupa młodzieży włoskiej. 

Pod wielkim sztandarem Rze- 
czy pospolitej maszeruje delegacja 
mlodzieży polaklej w jednolitych 


kostiumach koloru stalowego. 
„Polsku — zdar, Polsku — 
zdar*. — Szeroką falą przecho- 


dzi ten okrzyk pozdrowienia pa- 
przez tłumy publiczności pras- 
kiej, tonie w szczerych oklas- 
kach, demonatrujących po raz 
któryś już w czasie krótkiego 
naszego pobytu w Pradze nleklx- 
mang serdeczność,  okazywaną 
nam dosłownie na każdym kro- 
ku. 

"Teraz kolej na wielkie mocar- 
stwa. 

Na stadlon wkracza delegacja 
młodzieży radzieckiej. Юа czer- 
wienl dwóch wielkich sztanda- 
rów z portretami Lenina i Sta- 
Ира i 16 sztandarów Republik 
Związkowych pięknie odbija śnie- 
źna hlel kosHum6w. Na stadlo- 
nie zrywa się prawdziwa burza 
entuzjazmu — ludzie wstają, 
krzyczą, wymachują rękami. Ca- 
ły stadion skanduje imię — sym- 
bol zwyclęstwa: Stalln. Dopraw- 
dy wzruszająca jest tą manife- 
stacja wdzięczności, nadziei, ml- 
łości do  nieugiętych narodów 
Związku Radzieckiego, do jego 
bohaterskiego młodego pokolenia. 


Pod gwlaździstym sztandarem 
wkracza demokratyczna młodzież 
amerykańska — idą w niej obok 
вере biali Amerykanie | czarni 
Amerykanie - Murzyni. 


Bardzo liczna delegacja mło- 
dzieży angielskiej niesie trans- 
parent: „Niech żyje nasz Festi- 
vai — symhol naszej jedności”. 

Przechodzący przez tłumy po- 
tężny krzyk: „Tito, Tito" zwia- 
stuje wejście delegacji młodzieży 


Od naszega npacjnÌne: =.. dakiora HENRYKA нан, 


Otwarcie Światowego Festiwalu Młodzieży Demokratycznej 
Prezydent Federacji Guy de Boysson азга przemówienie powitalne 


jugosłowiańskiej. Łącznie z o- 
wacją na cześć młodzieży pol- 
skiej | radzieckiej, jest on wy- 
razem najgorętszego braterstwa, 
łączącego narody słowiańskie. 

Zamykają tę niebywałą defila- 
де liczne zastępy Związku Mlo- 
dzieży Ozechoslowasldoj — go- 
ścinnego gospodarza uroczysto- 
ści. Wszystkie delegacje, które 
wypełniły tymczasem olbrzymi 
plac atadlonu, witają ја z nie 
kłamaną serdecznością. 


Niepodobna było by wyliczyć 
wszystkich uczestników defilady. 
Pominąłem delegacje — niektó- 
re bardzo liczne | barwne — 
młodzieży skandynawskiej, bel- 
gtiskiej 1 holenderskiej, młodzie- 
ży Ameryki łacińskiej, dominiów 
brytyjekich I szereg innych. 

Ostatnie promienie słońca prze- 
platają się z blaskiem zapala- 
nych reflektorów, gdy na trybu- 
nę wchodzą ezionkowie prezy- 
dlum Federacji i przedstawiciele 
rządu czechosłowackiego. Wśród 
pełnej ciszy zabiera głos Ргету- 
dent Światowej Federacji Mto 
dzieży Demokratycznej — kol. 
Guy de Boysson. 

Drodzy przyjaciele! 

Przynoszę pozdrowleme ой 
Światowej Federacji Wam, dele- 
gatom Feztivalu, którzy przyby- 


liście do Pragi ze wszystkich 
stron świata, by zademonstrować 
Waszą jedność, waszą wolę wal- 
ki o lepszą przyszłość, о pokój. 


Zwycle+yll#my barbarzyńców 
hitlerowskich, a przecież 1 dziś 
są chmury na horyzoncie, są el- 
ły, które pragną odebrać ludom 
wolność, zdobytą w wałce z fa- 
szyzmem. 

Przecież | dziś udziela się po- 
mocy rządom faszystowskim, a 


pomija się narody od wielu lat 
walczące о wolność. 

Nie było jeszcze w dziejach 
tak potężnego zlotu młodzieży 
wszystkich narodów, таз, kolo- 
rów skóry, jak nasz dzisiejszy 
Festival. Damy na nim wyraz 
temu, że nic mie zdoła naruszyć 
naszej jedności, naszej woli wal. 
ki o pokój i lepszą przyszłość. 

Przemawia jeszcze wicepremier 
rządu czechosłowackiego 8zirokl, 
przewodniczący Komitetu Male- 
czek, przemawiają krótko młody 
Hiszpan, Стек, Indonezyjczyk, 
Meksykanin, Chińczyk, Francuz, 
Amerykanin, Anglik. Mówi kal. 
Szelepin, kierownik delegacji mło 
dzieży radzieckiej: 


„Cały świat wie, że ZSRR i 
jego rząd zawsze stol na straży 
pokoju między narodami. Chce- 
my, żeby pokój wywale2ony 
przez nas za cenę ogromnych o- 
fiar, był trwały. Niech żyje I 
krzepnie nasza jedność! 


Niech żyje nasza Federacja! 


Na stadion wbiegają trzy szta. 
fety młodzieżowe, które bległy 
na Festival z trzech krańców 
Europy: jedna z Finlandli przez 
Szwecję 1 Polskę, druga — z 
Albanii przez Jugosławię, Bulga- 
rię i Węgry, trzecia — z Fran- 
cji przez Włochy 1 Austrię. 
Wśród oklasków wręczają Pre- 
zydentowi Federacji pałeczki 
sztafetowe. 


Jest już zupełny mrok, gdy 
pod dźwięki bojowej pieśni festi- 
valowej zostaje na oświetlony re 
flektoraml maszt wciągnięty 
sztandar  Awłatowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej — 
zielony, przybrany wategaml 
wszystkich barw tęczy — ozna- 
cza młodość i nadzieję. 


-Tyle — część oficjalna. Czy 
podobna jednak oddać piórem ów 
uastrój radosnej, pre>nej młodo- 
ści, braterstwa chłopców 1 dziew- 
cząt, najczęściej nie rozumieją- 
cych wzajemnie języków, który- 
mi rozmawiają! 


Сту podobna oddać piórem 
barwne widowisko włoskiego 
średniowiecza „Calelo dl Floren- 
tina", które po zakończeniu czę- 
ści oficjalnej zaprezentowali nam 
włoscy studenci — ową kawal- 
kade rycerskich strojów, pik, ha- 
labard, przy dźwiękach fanfar і 
werbli, w blasku reflektorów! 


Czy podobna odtworzyć wzru- 
szenie, jakie ogarnęło wszystkich 
przy słuchaniu tęsknych murzyń- 
skich melodii, śpiewanych wspa- 
niałym basem przez młodego mu- 
rzyńskiego śpiewaka ©'Connora! 

Finałem tego nlezapơmnlanega 
wieczoru był mecz pilkarski mię- 
dzy czołową jugosłowiańską dru- 
żyną „Сттуепе Zvezda" — 
mam zresztą z pobytu w Polsce 
— a czeską „Bohemians“, zakoń- 
czony wynikiem remisowym 2:2 
— ku powszechnemu zresztą 2а- 
dowoleniu. Był to pokaz рій! 
nożnej na poziomie rzadko u naa 
oglądanym. 

Delegacje zagraniczne, wypeł- 
niające przedtem środek placu, 
zajęły mlejsce na trybunach, 
mieszając alẹ ze sobą, przepla- 
tając się z publicznością praską, 
Rozpoczynały się ożywione roz- 
mowy łamaną francuszczyzną lub 
angielszczyzną „przy pomocy ge- 
stykulacji, no l... wzajemnej ser- 
deczności. Najłatwiej z Czechami 
jest oczywiście porozumieć się 
delegacjom z krajów alowlaú. 
skich. Nie znaczy to jednak, by 
Polacy nie nawiązywali szybkich 
przyjaźni z Hinduskami, a Mu- 
Tzyni z Gambli ze Szwedamt. 


Jak rozumieją się wzajem- 
mie złotowłosa Palka i śniady 
chłopak francuski? Siedziell олі 
na słupkach Teatru Narodowege 
dz daleka wydawało się, że czy” 
tają gobie wiersze. Nie byly bo 
Jednak wiersze. Były to zawarta 
'w programach Festivalu słow- 
nicziki, 

Każde z nich obojga garącz- 
kowo szukało „hiezbędnego słowa 
1 znajdując je, zwycięsko de- 
monstrowało partnerowi. Czesi. 
Hồ Włosi, Włoszki | Francuzi, 

ancuzki 1 Anglicy, Angielki 
1 Rosjanie, Баа, R». 
nie, Amerykanki ¡ Hindusi, Hin- 
duski i Polacy itd. itd, — two- 
rzą ogromny krąg przyjaznych 
twarzy, krzepkich dłoni i dobrej 


woli, 
ER 


Co jest najpiękniejsze na Fe- 
stivalu? Na razie jeszcze trud- 
mo powiedzieć — Festival je- 
Szœe nie zakończył się, Ale już 
dziś można powiedzieć, że пај- 
piękniejszą nie fest młodość, któ- 
bądź co bądź mie jest żadną za- 
sługą, a tylko etapem w życiu 
człowieka. Piękną jest przyjaźń, 
wzajemna przyjaźń, łącząca 
wszystkich tych mładych ludzi, 
przyjaźń, która stanowi orze#- 
wiający strumień po przeżytych 
latach wojny i w końcu — pięk= 
nym jeśt uczucie solidarności 
i wzajemnego zrozumienia. 


Praga, w sierpniu 4647 r. 
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Marjaria Kinnan Rawlings 


— Tytoń! 
-- Dla twojego taty, prosto z Turcji. 
— Daj pokój Ollwerze' — Penny zdu- 
miony otworzył woreczek. Mocny zapach 
rozniósł się po pokoju. — Niby z jakiej ra- 
cji, Oltwerze? Nie mogę sobie przypomnieć 
czasów, kiedy otrzymywałem upominki. 


Jody wymacał długą, wąską paczuszkę. 
Była сіе? 

— To ta. \ 

— Póktś się nie przekonał. nie gadaj. 

Jody z niezwykłym pośpiechem odwinął 
paczkę. Na podłogę wypadł nóż myśliwaki. 
Blysnęła clenka klinga. Jody zdębiał z za. 
chwytu: 

— Chyba nie ten nóż, Oliwerze? 

— Czy wolisz mieć (акі szczerbaty pilnik 
jak twój ojciec? 

Jody wziął nóż ostrożnie w rękę. Podsu- 
nạ! ostrze pod światło. 

— Nikt w puszczy nie ma takiego no- 
ża! — powiedział dumnie. — Nawet Forre- 
sterowte! 

— Tak też sobie pomyślałem, Nle pozwo- 
limy, żeby ci brodacze w czymkolwiek gó- 
rowali nad nami. 

Jody spojrzał na pakunek we flaneli w 
dłoniach Oliwera. Byl w rozterce. Rozdarty 
między Oliwera a Forresterów. Bąknął 

— Ollwerze, wiesz Lem Forrester powie- 
dzial, że Twink Weatherby jest jego narze- 
ezoną 


Oliwer roześmtał alę | przerzucił woreczek 
z jednej ręki do drugiej. 

— żaden Forrester nie powiedział slowa 
prawdy w życiu. Nikt mi nle potrafi odbić 
mojej narzeczonej! 

Jodyemu spadł ciężar z serca. Skoro opo- 
wiedzlał o wszystkim babci | Oliwerowi 
a nle zrobiło to na nich żadnego wrażenia, 
sądził, że ma teraz czyste sumlenie. Przy- 
pomnlal soble nagle czarną twarz Lema, za- 


Przekład autoryzowany Adama Galisa 
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myślonego | posępnego w owej chwili, gdy 
przygrywał na skrzypcach. Odpędził ten 
obraz od siebie. Powrócił oczyma ! myślą 
do skarbów, które przyjaciel przywiózł do 
domu z dalekich krajów. 


Zauważył, że bahcia podczas śmiadania nie 
tknęła nawet talerza. Pilnowała tylko po- 
siłku Oltwera. Jej wielkie czarne oczy krą- 
żyły wokół syna, jak głodne jaskółki. OH- 
wer trzymał się przy stole wytwornie | pro- 
sta. W wykroju, gdzie koszula była otwarta 
nad szyją, widać było na brąz opalone ciało. 
Włosy miał również spalone przez słońce 
morskie. Przybrały czerwonawy odcień. 
О barwie oczu Oliwera sądził Jody, że były 
kolorem morza, mieszaniną błękitu, szarości 
1 odroblny zieleni. Położył odruchowo dłoń 
na swym perkatym nosle | plegowatych po- 
liczkach Z rozpaczą poczuł jak mu stają 
z tyłu na głowie płowe „kacze ogony”. Był 
niezadowolony z siebie. 

— Babciu — zapytał, — czy Oliwer оф 
razu urodził aię taki ładny? 

— Ja mogę na to odpowiedzieć — rzekł 
Penny. — Pamiętam, że hył brzydszy od cie- 
ble. 1 ode mnte do kupy! 

— Jeśli o to с! chodzi, to wyrośniesz Jody 
tak samo ładny jak ја, — uśmiechnął się 
Oliwer. 

— zeby tak choclaż w połowie jak ty — 
westchnął Jody. 

— Powiedziałhyś to mojej narzeczonej... 

Babcia zmarszczyła brew. 

— Marynarze zaczynają zalecanki 
powrotem do domu.. 

— O Ше mi wiadomo — zabrał głos Pen- 
ny — marynarze nie mają nigdy dość smale- 
nia cholewek... 

— A јак u сіеріе Јоду, — zapytał ON- 
wer — masz już wybrankę swego serca? 

— Oczywiście! — wtrącił Penny. — Czy 
nle doszła cię to. że bogdanką Jodyego jest 
panna Eulalia Boyels? 

Jodyego zalała wściekłość. Chciał ryknęć 
jak Forresterowie 1 napędzić im strachu 
swym wybuchem. Z trudem jednak wybeł- 
kotał: 

— Ja.. ja nienawidzę dziewcząt! А Eula- 
lil najwięcej ze wszystkich! 

Na to Oliwer niewinnym tonem: 

- Dlaczego? О co wam poszło? 

— Nlenawidzę jej zadartego nosa. 
gląda jak królca! 

Oliwer | Penny parsknęli śmiechem i po- 
klepali się po ramionach. Babcia powiedziala: 

— Dość tego będzie! Przestańcie dręczyć 
chłopca. Zapomniał wół jak cielęciem był! 

Gniew Jodyego roztajal pod cieplem ży- 
wego uczucia wdzięczności dla babcl. Zawsze 
stawała w jego obronie. Nie — pomyślał — 
to nie tak! Sam Penny również pomagai 
mu w staczaniu słownych patyczek. W każ- 
dym wypadku, kiedy matka nie miała racji 
ојсіес mawiał: „Daj mu spokój Ory, i ja 
kiedyś byłem dzieckiem!.* Zdał sobie aprawę 
z tego, że ojciec dokuczał mu wyłącznie 
w obecności przyjaciół. A kledy potrzebował 
pomocy. nie zawiodła go nigdy ojcowska 
opieka. Jody roześmiał się: 

— Spróbuj tylko powiedzieć mamie o tym, 
że mam narzeczoną, będzie się mocniej gnie 
wała, niż wtedy, kledy wspomnialem o zwie. 
rzątku dla male!.. 

Babcla powiedziała: 

— Czy mama często gniewa się na ciebie * 

— I na mnie i na tatę. Ale bardziej na 
tatę. 

— Nie docenia go — rzekła babcia. — Nie 
potrafi inaczej! — westchnęła. — Kobieta 
musi pokochać raz lub dwa razy złego czło- 
wieka, by potem dziękować Panu Bogu za 
dobrego. 

Penny opuścił skromnie oczy na podłogę 
Jodyego pożerała clekawość, czy też pan 
Hutto był złym czy dobrym człowiekiem, ale 
nle ośmielił się zadać pytania. Chyba to juć 
nie ma znaczenia, zdecydował w myśli, skore 
tyle czasu upłynęło od śmierci pana Hutto. 

Oliwer podniósł się 1 rozprostował kości. 


przed 


wy- 


WŚRÓD MALARZY 


— A to pat właśnie moja 08- 
Хаа praca: martwa natura z 
indykiem, „słoniną 1 jabłkami. 


Babcia powiedziała: 

— Ledwo wpadłeś do domu a już się za- 
blerasz znowu? Opuszczasz mnie? 

— Nie па długo, mateńko! Chciałbym się 
przejść trochę | przy okazji wpaść do są- 
siadów. 

— Aha, до malej złotowłosej Twink? 

- A jakże! — Pochylił się nad babcią 
1 pogłaskał po głowie. — Penny, wy chyba 
zostajecie jeszcze przez dzisiejszy dzień? 

— Niestety Olwerze! Musimy załatwić 
nasze sprawunki 1 wracać do chałupy. Praw- 
dę mówiąc wolałbym pozostać, nle lubię 
opuszczać sobotniej zabawy. А przyszliśmy 
w piątek, żeby oddać sarnine Boylesowi przed 
nadejściem statku. Rozumiesz jednak, że nie 
możemy zostawiać Ory zbyt długo samej 
w domu... 

— Aha! — rzekła babcia. 
ja broń Boże pantera porwała, 

Penny spojrzał na nią bystrym spojrze- 
nlem, ale babela akurat zajęła się troskliwie 
wygładzaniem Ѓам fartucha. 

— Мо to dobra jest. zobaczymy się nad 
rzeką! -- powiedział Oltwer. 

I poszedł, przesuwając czapeczkę marynar- 
ską na bakier. pogwizdując sobie cicho. Jody 
był zmartwiony Znalazło się coś, co odrywało 
go od rozkoszy ałuchania oliwerowskich opo- 
wieści. Odczuwał to boleśnie. Tak lubli prze- 
sladywać na brzegu rzeki rankiem i sluchać 
opowieści przyjaciela. Nigdy nie miał dość 
tych pogawędek. Oliwer opowiadał ze dwie, 
trzy historie, potem ktoś przyszedł, przery- 
wał, lub Oliwer urywał, zwracając stę do 
przybysza 1 w ten sposób opowiadanie prze- 
ciagalo się w nieskończoność. сап 


- Jemzcze by 


dawać ma 


— Nagle zaczal 
wszystkie choroby tylko 


minady i pemicylinę. Nie półię 
więcej do tego nzarjatana, 


Lato w tym roku dopisała. Re- 
daktorzy dzienników — szczegól- 
nie popołudniowych — pocą się 
nad wynalezieniem odpowiednich 
tematów. Niestety! wąż morski 
nie chce alẹ po raz drugi „ujaw- 
nić", a wielopiętrowe tytuły o za- 
ręczynach księżniczki Elżbiety 
nie mącą już spokoju nawet naj- 
bardziej zwaśnionych rodzin. 

A przecież... — — — ileż tema- 
tów może dostarczyć пр. ostatni 
Festival młodzieżowy w Pradze! 
Symbol braterstwa narodów, sym- 
hol zwycięstwa nad przesądami o 
wyższości jednego koloru skóry 
nad drugim, o nierówności mię- 
dzy ludźmi, o różnicach гал i wy- 
znań. 

Bratersko ściska Czech dłoń 
Murzyna z dalekiej Tanganiki, 
Norwega wita. uśmiechnięta twarz 
Hindusa ż Kalkuty. Nad obozem 
lopocą sztandary wszystkich na- 
rodów miłujących pokój, narodów, 
których młodzież w walce о ten 
pokój, złożyła ofiarę ze swych 
najlepezych. 

Pisze o tym w specjalnym re- 
portażu z Pragi redaktor naczel- 
ny inteligentnie redagowanego 
tygodnika 


„Walka Młodych" 


kol. Henryk Holland, który rów- 
nież z ramienia naszego pisma 
składa obszerne sprawozdanie na 
lamach „Śwlata Młodych". 


© otwarciu Festivalu, donosi 
kol. 8. Rzeszot telefonem z Pragi 
w ostatnim numerze 


„Młodzi 4а" 


«Ромо zapada zmrok., Ror- 
hłyskują stojące wokół stadio- 
nu reflektory a olbrzymiej ве 
6wlatla. Na stadionie znów jas- 
no” jak w dzień. W binaka świa- 
teł stojąca przy trybunie gru- 
pa przedstawicieli wszystkich 
delegaoy| rozwija powoli albrzy- 
m) sztandar Festivalu, Na zie- 
lonym tle widnieje wielki znak 
SFMD. Wolno, przy wtórze 


hymnu _ przechodzą, niosąc 
wztandar wnzerz utadianu, by 
zawiesić go na stającym po 
przeciwległej stronie maszcie, 
Wreszcie flaga płynie do góry, 
kemcentrują się na niej ówiatla 
reflektorów. Festival został о. 
twarty”. 


W momencie, kiedy piszemy te 
ałowa, uroczystości prawdiopodob- 
nie dobiegają już końca. Zapo- 
wiadamy obazerny ilustrowany re. 
portaż w jednym z następnych 
numerów o przebiegu całości. 

Delegacja nasza, wyjeżdżając 
do Pragi. zabrała z sobą pozdro- 
wienia od całej młodzieży pol- 
skiej dla wszystkich narodów, re- 
prezentowanych na festivalu. Tro- 
skl jednak zostały w kraju. Za- 
chowując zasadę „toutes propor- 
tions gardees“ przechodzimy do 
sprawy, którą się zajmuje jeden 
z ostatnich numerów. tygodnika 


„Przegląd Akademicki" 


skarżący аф w  „Materiałach" 
(redagowanych z dużą pomysło- 
wością przez ag.) na Film Polski. 


„То, co się pisze w dwutygod- 
niku „Film Polski" Interenuje 


podlotki w prowincjonalnych 
miastach. Nas interesuje to 
czego aulę w „Filmle“ nie pisze. 
A nie pisze się od dawna |! sy- 
stematycznie a mlgawych bile 
tach do Ша dia studentów. 
„Film Polski" rejestruje na 
ogół glosy prasy na tematy fil- 
mowo-klnowa. Tę sprawę prze- 
milka jednak. Dlaczego? Nie 
ma przecież tygodnia by nie 
atakowano a ta dyrekøjl „ЕШ- 
тап“. Wyliczyć można bez koń- 
ca: „Głos Ladu“, Robotnik“, 
„Gazeta Ludowa”, „życię War- 
szawy*, „Słowo |Powszechne*— 
wachlarz jak widać, szeroki. A 
zniżek jak nie było tak nie ma. 
Piosenka o pójáelu do kina jest 
nadal „Zakazaną piosenką“. 


W numerze obszerna kronika 
oraz interesujące a małodociera- 
jące do ogółu studentów komumi- 
katy Komitetu Koordynacyjnega 
w aprawie wyjazdu na studia zz- 
granicę araz przypomnienie wać. 
nego okólntka Prezesa Rady Mi- 


півітбу w sprawie urlopów dla 
pracujących studentów. 

Czy takie powinno być nasze 
pismo? — zapytuje w artykule 
wstępnym czytelnik tygodnika 


„Młoda Rzeczpospolita 


Pa dwudziestu trzech numerach 
ukazywania się tego niezmiernie 
ciekawego i pożytecznego organu 
młodzieży azkół średnich, autor 
watepnego artykułu kończy uwa- 
ЕЗ. Że trzeba uzdrowić to piamo. 
Jeśli już trzeba uzdrawiać „Mło- 
dą Rzeczpospolitą”, to bardzo #le 
dzieje się „w państwie duńskim", 

Ма czterech stronach skromne- 
go miesięcznika 


„Młoda Demokracja” 


znajdujemy wiele interesującego 
materiału, dotyczącego życia mło- 
dzieży w kraju i za granicą. Wy- 
różnia się artykuł kol. Wacława 
Wilanowskiego а problemech 
młodzieżowych w Niemczech.» 

Ciekawie zapowiada віе nowy 
tygodnik 


„Poprostu! 


będący organem A.Z.W.M. 
сіе“. 


„2у- 


„Pismo nasze pragnie siać 
mẹ trybung miodej, postępowej 
Inteligencji Będziemy walczyć 
z aportunizmem, z bezmyślno- 
elg i z przejawami separaty:- 
mn wśród mlodzieży nkademic- 
kiej. Będziemy starali się unk- 
tywniać społecznie — jak пај. 
srerszy krąg młodzieży*. 


Piękny artykuł watępny min. 
Jędrychowskiego nawiązuje do 
przedwojennych tradycji tego pis- 
ma, którego autor był współrało- 
*życielem 1 współredaktorem. 

"Treść numeru bardzo urozmai. 
сопа, widać dbałość o dobór te- 


МЕЈ 
PRZEGLAD 
+ A DEM IG KI 


matów (chociaż te przekłady z 
chińskiego!) 1 wygląd graficzny. 
Ciekawe tylko, czy wszyscy czy- 
telnicy, którzy przebyl! obóz, zgo. 
dzą się z tym, co o człowieku w 
ohozie pisze, jak zawsze z talen- 
tem, Tadeusz Borowski. Jest to 
temat, który wymaga szerszej 
dyskusji. Zwraca uwagę oryginal- 
na fotografia śpiącego studenta 
na ławce w ogrodzie, stanowiąca 
memento pod adresem Komisji 
Mieszkaniowej (proj. kol. Stefan 
Kozicki). 


Różnorodnością doboru mate. , 
rlału redakcyjnego odznacza się 
ostatni numer organu Związku 
Młodzieży Wiejskiej A. IP. 


Warto przeczytać artykuł kol 
Witolda Kasperskiego w sprawie 
spolecznej rekrutacji młodzieży 
do azkół spółdzielczych oraz ar- 
tykuł Jana Mularka pt. „Podno- 
szą głowy” 

Redagowany przez Kol Јаска 
Bocheńskiego dwutygodnik spo- 
łeczna-oświatowy TUR-u 


„Światło” 


mimo wydania sześciu numerów 
dotychczas nie sprecyzował awe- 
go charakteru. Szkoda, że intere- 
sujące wiersze R. Bratnego giną 
wciśnięte między tłumaczeniem z 
angielskiego i felietonem, w któ- 
rym wbrew tytułowi, „Co sły- 
спас“ — słychać bardzo mało. 
Sygnalizujemy ukazanie вір w 
najbliższym czasie młodzieżowego 
pisma o charakterze literackim 


Osoba naczelnego redaktora, 
"Tadeusza Borowakiego, każe przy- 
puazczać, że plamo na anemię 
chorować nie będzie. 

(mn) 


NA MARGINESIE DYSKUSJI O INFLACJI PRASY 


MŁODZIEŻ 


I DZIECI 
NA EKRANIE 


Nie ulega najmniejszej wątpii- 
wości, żę mimo ogromnej popu- 
larnaiel jaką cieszy się film 
wńród dorosłych, najczęstszym | 
najczułszym ойЫогез wrażeń fll- 
mowych jest młodzież, a także 
dzieci. 

Dorastające dzieci ną nie tyl- 
ko widzami wdzięcznymi, ale — 
jak to udowednily anklety w 
Z.S.R.R. i w Wielklej Brytanii — 
bardzo krytycznie nastawionymi. 
Nieraz to, rzego dorosły na fil- 
mie nie zauważy, szczegół, który 
uszedł uwadze realizatora i ca- 
16] ekipy, rzuca ве w oczy dziec- 
ku, które dziwi się. że można 
było coś tak ważnego pominąć. 
W jednym z tHhmów hryty jakich 
-gra pewną rolę zegar ustawiony 
w knajpłe. Z początku jest na 
tym zegarze 6, .po tym, gdy wi- 
dzimy go przypadkowe w innej 
scenie, jest 10, po tym znów w 
scenie ważnej 6.05. Czyli, że mi- 
nelo 12 godn? Z tekstu filmu 
wynlkm, że minęło 5 minut. Ktoń 
w studia rapomniał o tym, że 
zdjęcia odbywają się Innega dnia, 
ktoś inny ше zauważył w dru- 
kiej scenie przeauwającega się na 
tylnym planie zegara. Jednak na 
pokazie fiimu w klubie dziecię- 
eym błąd ten natychmiast wy- 
kryto. 

Oto znakomity dowód uwagi, 
z jaką dzieci 1 młodzież patrzą 
na tiim. 

To zalnteresowanie młodzieży 
zostało jak dotychczas -należycie 
doceniona tylko w Z.8.R.R., gdzie 
powatała w Moskwie specjalna 
wytwórnia filmowa, realizująca 
wyłącznie timy o młodzieży i 
dla młodzieży, poczynając od 
starych rosyjakich Һадпі, poprzez. 
упале dzieła Mteratury wiatowej, 
aż йа tematów wojennych, 

Wielką llość tych przeważnie 
bardzo dobrych tllmów widzieli- 
śmy na polskich ekranach. Przy- 
pomnę tylko „Za sledmioma gő- 
rami“, świetnie zrealizowaną 
baśń, pełną fantazji | bańnlowej 
gromy, dalej „Samotny tagiel“, 
Jeden x najznakomitszych filmów 
о chlapcach biorących udzial w 
rewolucji 1905 roku, wreszcie 
„Syn pułku* — wzruszający dra- 
mat  dorastającego chlopca w 
wirze walczących frontów. 


12 


Bardzo ciekawe są doświadcze- 
nia, zebrane przez dyrekcję „So- 
Јале Ити" w czasie pokazów 
płerwazych filmów dla najmłod- 
szych dzieci. Okazalo się wtedy 
ta, o czym wszyscy w zasadzie 
dobrze wiedzą, ale o czym się 
zapomina. Dziecka teoretycznie i 
praktycznie patrzy na życie z 
zupełnie lnnego punktu widzenia, 
niż czlowiek dorosły. Male dziec. 
ko na przyklad marzy о wyj 
теми przez okna na podwórka, 
ale nle może. 


W jednym z fllmów pokazana 
najmłodszym dzieciom podwórko 
domu widzlane z góry | wazyst- 
kle dzieci xaprotestowaly, że im 
nle wolno podstawiać krzeseł da 
akna i raglądać w dół, że ba- 
hater przeżywa przygody „nie- 
prawdziwe"! Dalej dzieri nie 
chciały widzieć samych „grzecz- 
nych chłopców" |  „ukladnych 
dziewczynek”. To hyło niecieka- 
we. Kierownicy „Bojuzdietfilmu" 
zastosowali się do tych życzeń 
1 powstaly fllmy prawdziwe о 
dziectach niedoakonałych, a nie- 
тат. wręcz mośliwych. 


W Anglii | w Ameryce, gdzia 
fiim znajduje się w rekach 
przedsiębiorców prywatnych, ше 
ma planowej akcji w tym Ide 
runku. Niemniej wytwórnie fil- 
mowe zdają sobie sprawę + za- 
potrzebowania na tego rodzaju 
filmy, których nzezególnie w A- 
meryce powstaje bardzo dużo. 
Wartość tych dzieł jest dość róń- 
ma. Wyświetlany niedawno na 
naszych ekranach film „Мају 
gentleman“ nie ma żadnego sen- 
su, ale trudno oderwać mię od 
wspomnień „Davida  Copperfiel- 
da", którego postać tak ńwietnie 
odegrał Freddie Bartholomew. 
„Miasto chlopców* z 
Rooneyem zastało uznane przez 
sprawozdawców filmowych cale- 
go áwiata za jeden z najlepszych 
illmów Hollywood. Drukowana w 
„Świecie Mlodych" powieść Ma- 
riorie Rawlinga zostala także 
przeniesiona na ekran, л wybra- 
ny spośród 12.000 kandydatów (!) 
młody bohater Jody (Clande Jar- 
man jr.) zagrał tak Świetnie, że 
zostal odznaczony główną nagro- 
dą Akademii Filmowej. Miejmy 


Tragedia dziecka w głęboka przejmującym Jilmie 


radzieckim „Tęcza' 


12-letnia bohaterka amerykanska. 


` 
$ 


filmów dla mlodziezy 


Margaret O'Brien 


nadzieję, że ujrzymy „Roczniaka“ 
na naszych ekranach. 

W Anglli filmy dla młodzieży 
wyświetla się w specjalnych klu- 
hach dziecięcych, dokąd dzieci 
chodzą same, aby przeżywać 
wrażenia bez rodziców i opleku- 
nów. Każdy taki pokaz prowadzi 
specjalny nauczyciel, który wy- 
Jaśnia ogólne założenie filmu, ale 
nie wpływa na ocenę filmu przez 
młodzież. Uwagi dzieci zostają 
spisane w specjalnych książkach, 
które nastepnie wędrują do pro- 
ducentów. Na skutek taklej wla- 
śnie anklety powsta? fiim „Wlel- 
kie oczekiwania“ (według Dic- 
kensa), jedno z największych ar- 


cydzieł filmowych, wyproduko- 
wanych dotychczas w Anglii. 
Niezawsze sukces kasowy jest 
miarą wartości filmu, Warto jed. 
nak zaznaczyć, że największe ki- 
по áwlata „Radio City Music 
Hah“ w Nowym Jorku zdecydo- 
walo się wyświetlać fim an- 
g&leinkl w pełni sezonu, ma- 
jąc do dyspozycji całą produkcję 
amerykańską. Film „Wielkie o- 
czekiwania" nie jest przeznacza- 
ту dla najmłodszych dzieci, ra- 
czej już dla dorastającej mio- 
dzieży, dla której będzie praw- 
dziwą rozkoszą, gdyż — a Пе 
wladomo — został już zakuplony 
1 sprowadzony do Polski. 


20 lipca odbyłu się w Moskwie 
na stadionie „Dynamo“ przed Ge- 
neralisasimusem Stalinem parada 
drużyn sportowych. W tej uro- 
czystości sportowej wzięły udział 
tysiące miodzieży — przedstawi- 
clele wszystkich szesnastu repu- 
blik Związku Radzieckiego. 

Wyznaczone miejsca w lošach 
zajęli przedstawlelele 1 sportowi 
dzlałacze państw zagranicznych, 
delegaci Anglii, Finlandii, Danii, 
Bulgari, Jugosławii, Albanii, 
Węgier, Polski, Rumunii, Czecho- 
słowacji, Szwecji, Austrii, Na za- 
proszenie  Antyfaszystowsklega 
Komitetu Młodzieży przybył rów- 


nież przewodniczący Zarządu 
Głównego ZWM — Aleksander 
Kowalski. 


otworzyła 
kolumna sportowców Federacji 
Rosyjekiej. Idą krokiem równym. 
piękni, zdrowi, silni. Nad głowa- 
mł lopoce czerwony sztandar. Za 
nimi — Ukraińcy w narodowych 


atrojach. Мову transparenty, na 
których są wyahrażone najwa4- 
niejsze bogactwa kraju: węgiel, 
zboże, metal. Po delegacji ukra- 
ińskiej — białoruska. Muzyka 
gra ulubtone melodie radzieckie... 
Po blaloruskich sporteamenach — 
sportowcy Uzbekistanu, Kazach- 
stanu, Gruzji, Azerbejdżanu, Li- 
twy, Łotwy, Mołdawii, Kirgizji, 
'Tad¿lkistanu, Armenii, Turkme- 
пі, Estonii, Republiki Karelofiń- 
skiej. 

Po przejściu delegacji republik, 
należących do Związku, maszeru- 
Је kolumna uczniów szkół mar- 
sklch,  atletycznie zbudowani 
sportowcy Zwlązków  Zawodo- 
wych, popularnych klubów „Dy- 
пато" i „Spartakus“. Za nimi 
kolumna sportowców Armii Ozer- 
wonej. Zamykają pochód mary- 
narze і тоспо wybljający takt w 
marszu sportowcy łotnicy. 

Defilada skończona. 

Jeszcze nie umilkły ostatnie 
dźwięki  triumtalnego тагала, 
gdy zielone pole stadionu zapeł- 
nla się dziećmi w czerwonych 
krawatach. To pionierzy, Dzia- 
twa wypełniła przestrzeń ruchem 
1 życiem. Na trybunach wybucha 
burza oklasków na widok spraw. 
nie, lekko i rytmicznie porusza- 
iących się 1.000 najmłodszych 
przedstawicieli sportu. Na. zielo- 
nym polu stadionu zjawiają salę 
2 nieprawdopodobną szybkością 
żywe” klomby, wewnątrz każdego 
młodzież wykonuje szybko 1 
zwinnie najtrudniejsze ćwiczenia 
gimnastyczne. Mgnienie — i na 
stadlonie wyrasta plonierski o- 
hóz z namlotami. Jednocześnie, 
z tylu, na podwyższeniach ata. 
czają ze sobą bitwy "młodociani 
bokserzy, нос?!  podsknkuja 
wzwyż, jak piłki, inn! uprawiają 
fechtunek. 

Muzyka zaczyna zmieniać tem- 
po — | oto, nagle, z niepojętą 
szybkością zmienia nię rysunek 
na zielonym polu — widać na 
mim złożoną z maleńkich, rucha- 
mych figurek cytre 800 — rok 
Jubileuszu Moskwy. W centrum 
— tworzy się szeroka droga, 
obramowana zielonymi girlanda- 
mi. Drogą tą biegną prosto da 
leży Rządu chłopczyk 1 dziew- 
czynku z bukletami kwiatów w 
rękach, Podają kwiaty Generaila- 
simusowi Stalinowi.. 

Uczestnicy Święta maja w rẹ- 
kach kolorowe tarcze. Tarcze te 
tworzą tło dia obrazów, widzia- 
nych z trybun. Najpierw był 
pomarsńczowe. Ohecnie tak szyb- 
ka, że aż niewidocznie dla oka, 
tarcze pomarańczowe nstepuja 


wmaszerowują na pole szeregi 
mlodych chłopców, wykonujących 
ćwiczenia z hantlami. Zdawaloby 
slę, że wszystko jest związana 
wspólną nicią, tak rytmiczne są 
ich ruchy . 

Tadżikistan, — W oczach mie- 
ni się od barw, Ciemnoskórzy, 
opaleni chłopcy, stawiają w środ- 
ku olbrzymi kosz hawełny — bo- 
gactwo kraju. Dziewczęta w cu- 
downych, barwnych strojach, ko- 
lyszą się zgodnym ruchem, trzy- 
mając w wyciągniętych rękach 
dojrzałe, pamarańczowo-żótte mo- 
rele z dalekich ogrodów. 

Turkmeni — w długich chata. 
tach í białych  harankowych 
czapkach pokazują Kurasz — 
walkę turkmeńską. 

Potem występują врогіышелі 
Leningradu. Warwy blalo-blekit- 
ne. Cwiczenia. Biegi. Tym razem 
na 8 tysiące metrów. Ро drodze 
31 przeszkód... 


Jak huragan nown 


wypada 


mlejaca zielonym. Na zielonym 
tle zjawia się delegacja Estoń- 
skiej ZSRR. Lekko i zgodnie po- 
ruszają się młodzi chłopcy 1 
dziewczęta w bÌaiych jedwabnych 
ubraniach. Na zakończenie sku. 
ptają się w grupę, naśladującą 
olbrzymi okręt, z powiewającymi 
nad nim tysiącami choragiewek. 

Na olbrzymim zielonym dywa- 
nie, pokrywającym pole stadłonu, 
parusza slę teraz klomb barw- 
nych tulipanów — to Litwa. 
Dziewczęta w  złocista-pomarań- 
czowych, jaskrawych sukniach 
rytmicznie wykonują razem z 
chłopcami trudne éwlezenia gim- 
nagtyczne. 

Znowu zmlana barwy. dest blę- 
kitnie. Dźwięki muzyki Imitują 
szum fal morskich. Na błękitnym 
tle szereg blałych żagil układa 
się w słowo: Łotwa. 

Na zakończenie — żywa pira- 
miña u stopni trybun układa ае 
w olbrzymi herh Łotwy. 

Pole stadionu staje się obecnie 
czerwone — jest pokryte olbrzy- 
mim czerwonym dywanem. Ma- 
my przed oczami — olbrzymią. 
sale gimnastyczną. Pierwsza 
występuje mieszkanka Moskwy— 
Antipas. — Następnie muzyka 


zaczyna grać pieśni ukralńskie. 
Przy dźwiękach znanych mełodyj 
wykonuje trudne ćwiczenia U- 
kralnka, Lidia Hrasnlenko. [Ро- 
kazują 


ме Gruzini, moskwicza- 


nie, patem odbywają się ćwi- 
czenia na koniu głnnastycznym. 
Uczestnicy zaczynają zataczać 
koła: piętnaście,  dwudzleścia... 
zwyciężył Lawruszenko — zro- 
bH sześćdziesiąt kół. 

-Trzy tysiące studentów, Ide- 
alnle utrzymując rytm, wystę- 
puje na środek stadionu. Mgnie- 
nie oka — 1 rozaypują slę już 
na dziealat:l kwadratów, we- 


wnótrz których Gdbywają się 
świczenia akrobatyczne. 
Rytmtoznie wzlatuje w góre 
1 opada kolejno w dół 140 mu- 
skularnych gihkich elal. 


ustępują miejsca 
lekkoatletom. Bleg kobiet па 80 
metrów. Zwycięzczyni — Fokl- 


na. Bieg mężczyzn na 110 me- 
trów. Zwycięża  Stepanczonok, 
ustanawiając rekord 14,6 sek. 

Dźwięki zawrotmel, szybkiej 
melodii 1 na polu stadionu zj- 
wiają віе Mołdawianie. Nlepraw- 
dopodobnie szybko wykonują 
ćwiczenia. Jeden ruch — i wszyst 
ka zgodnym rytmem wiruje w 
narodowym tańcu moldawakim. 

Następnie — furty. Z jurt wy- 
biegają dziewczęta w pomarań- 
czowych sukniach, chłopcy w błę- 
kitnych szarawarach wykazują 
sprężystość ruchów  miodych 
dżigitów. 

Wylatują w górę zlelone jed- 
марте pasy, i wydaje się, że 
Ins wyrósł niespodziewanie na 
palu. Przed oczarowanym wzro- 
klem widza przedstawiciele Ma- 
relo-ftńskiej republiki wykonują 
ćwiczenia z olbrzymimi piłkami. 

A potem.. potem występują 
słynni na cały świat championi 
„sztangiści* — następnie nlla- 
mm. 

Pojawia się barwa żółta, na 
której występują na środek „re- 
zerwy pracy“. Mlode pokolenie 


klasy robotniczej, sześć tysięcy 
młodych chłopców 1 dziewcząt 
porusza się z wdziękiem i siłą. 
Dziewczęta są w jaskrawo-poma- 
rańczowych strojach. Nagle — 
pomarańczowe suknie zmieniają 
się w błękitne. Rzekłbyś — po 
le blawatów, które błyskawicz. 
ше rozpada się na dziesiątki wl- 
rujących kół. 
Obecnie przy 


biciu bębnów 


grupa. Trzymaja w rękach srebr- 
ne aztangi | żółte buławy. D#lew- 


częta w sukniach czerwonych 
i żółtych kamizelkach, chlopcy 
w jasno-niebieskinh szarawaraeh, 
To Kazachstan. Ilnstrują bogac- 
two krajowe — olów | пед. 
W ślicznym, narodowym tańcu 
wdzięcznie poruszają się dziew- 
częta o olbrzymich warkoczach. 
Na zakończenie — kllkupiętre- 
wa piramida. 

Bardzo dobrze wypadły pokazy 
Uzbeków. Muzyka na oryginal- 
nych regionalnych instrumentach 
1 ćwiczenia dziewcząt z azariami 
wzbudziły ogólny zachwyt. 

Dia kontrastu — ówiczenia 
studentów Instytutu Kultury 
Fizycznej. 

Potem mecz baskettbaliu po- 
między drużynami Moskwy I Gru- 
2jl W czasle meczu whiega na 
stadion zwycięzca Бери mara- 


tońskiega w błękitnej koszulce 
z nr. 2. 

Znowu jaskrawe,  narwdowe 
gruzińskie stroje.  Gimnastycy 


wysoklej klany. Piękne ćwiczenie 
dziewcząt w błękitnych tkani- 
nach z metalowymi drążkami. 

Rardzo ciekawie wypadł pokaz 
Armenii. — Olbrzymia piramida, 
a na Szczycie jej wiruje pla- 
szczyzna, na której dziewczęta 
narmiańskie wykonują akrobatycz- 
ne sztuki. Sllacz — zawodnik 
ciężkiej wagi — wniósl na wi- 
downię dwie olbrzymie kule na 
<ztandze, opartej na ramionach. 
Kule nagle otworzyły się 1 Wy- 
ukoczyły z nich.. dwie drużyny 
footbalistów, którzy rozegrali 
„błyskawiezny" mecz. 

Kolej na Azerbejdżan. W rom- 
bach utworzonych przez dzlew- 
częta w МеН, gimnastyka chlop- 
ców, granicząca już z akrohaty- 


ка. 
Niespodziewanie wykwiła ja- 
skrawo-zlelony brzozowy Бај, 
przypominający puszcze Polesia. 
Wyblegają zeń młodzi, zgrabni, 
jaAnowlowl chłopcy. Imttują koé- 
һе. Przyniąchy można, że koaza 
świat, wydobywający się z setak 
złudzenia 


ust, przypomina do 
świst Moa. 
Na koniec 1.200 sportowców 


w zwartych szeregach wykonuje 
ciekawe ćwiczenia, zmieniając się 
Јак pod skinieniem czarodziej- 
skiej pałeczki — to w pole szu- 
miącej pszeniry, ta w pale śnież. 
ne to makowe — dzięki różno- 
kolorowym, trzymanym w ręku, 
chorągiawkom. Wreszcie wykwi- 
ta na środku stadionu olbrzymia 
czerwona gwiazda... 
St. K-ckt 


13 


Go 


JABRZEMSKI. 


LEKKOATLECI WORA W POLSCE 


Występ lekkoatletów amery- 
kañskich w Katowicach by! dla 
polskiego sportu wielką sensa- 
cją. W ogniu walki z zawodni. 
kami, którzy prawdopodobnie 
na najbliższej olimpiadzie zaj- 
mą czołowe miejsca, lekkoatleci 
polscy osiągnęli w wielu wy- 
padkach swoje rekordy życiowe. 
Szkoda wielka tylko, że nieste- 
ty w Katowicach zabrakło wie- 
lu z naszych najlepszych. Ма 
bolsku Pogoni można było się 
dużo nauczyć, podpatrując styl 
niedoścignionych dla nas mi- 
strzów. ì 

Rekordzista Âwlata, dyskobol 
Bob Fitch (rzucił w Katowicach 
53 m 33 cm), najlepszy dziesię- 
siohoista Ameryki, Mondschein 


(118 ст w skoku w dal), najlep- 
si Шай  sprinterzy Ameryki, 
Lawler i Houden (10,4 na 100 m), 
fantastyczny płotkarz Simmons 
(14,8 sek. na 110 m) — ota asy 
atutowe gości. 

W walce z czerwanoskórym 
Whietfieldem .młody krakowia- 
min Wideł osiągnął rekord ży- 
ciowy na 800 m (2:00,5) i poko- 
nał drugiego Amerykanina — 
"Twaomeya. W pchnięciu kulą 
Łomowski 414,67 m) uległ do- 
skonałemu i w tej kankurencji 
Fitchowi, ale zwyciężył Mond- 
scheina. Dobry wynik uzyskał 
także Puzio na 400 m przez płot- 
ki (574 sek)  „podciągnięty" 
przez Simmonsa. 


REWIA PŁYWAKÓW W BIELSKU 


Bielsko będzie terenem rewii 
najlepszych pływaków Polski w 
zawodach mistrzowskich. М№іе- 
stety pływanie jest ciągle Jeszcze 
sportem mało popularnym w 
Polsce, czego dowodzą wyniki 
naszych czołowych zawodników 
dużo gorsze od.. kobiecej eks- 


Szelagamiczómna — na wznak 
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traklasy europejskiej. Wyobraź. 


my więc sobie pozycję naszych ШОН 


pływaczek. 

Najszybszym piywakiem pol- 
skim `w tym sezonie jest bez- 
względnie Ślązak Ramola. Je 
дупу jego groźny rywal z okre- 
за zimowego — Marchlewski 
z Gdyni, jest jeszcze bez formy 
po operacji nerek. Ramola usta- 
nowił niedawno rekord życiowy 
na 100 m czasem 1:05,8, ale od 
rekordu Polski Bocheńskiego 
jest jeszcze bardzo daleko. Ślą- 
zak posiada najlepsze czasy w 
Polsce na 200 i 400 m — 2:325 
i 5:28,7. Najgroźniejszymi Фа 
niego będą w Bielsku: Dzień 
(na 100 m) i młody obiecujący 
Ślązak Kałuża (400 m). 

W stylu klasycznym pływacy 
nasi nareszcie zaczynają stoso- 
wać styl motylkowy i wyniki 
oczywiście są dużo, lepsze. Re- 
welacją jest tu łodzianin Ма- 
nowski, który pływał do tej po- 
ту tylko stylem dowolnym. W 
Bielsku może on już poważnie 
zagrozić czołowemu  „żabkarzo- 
wi“ Ślązakowi Szołtyszkowi. W 
stylu grzbietowym tytułu mi- 
strza broni Ślązak Wąs, jeżeli 
jednak będzie startował Zemyr, 
tytuł zmieni posiadacza. 

W konkurencjach kobiecych 
najciekawszym będzie wyścig 
100 m na wznak, gdzie Szelą- 
gowiczówna 2 Poznania ociera 
się o stery rekord Polski. Ро. 
zostale tytuły przypadną chyba 
Ślązaczkom, wśród których wy- 
różniają się: crawlistka Bemów- 
na i ,klasyczka“ Kaleta. 


Ramola — mistrz sethi 


Morcum — tyczkarz 


MŁODZI WŚRÓD MŁODYCH 
W OŚRODKACH ŻEGŁAR. 
SKICH NAD MORZEM 

Młodzież robotnicza korzystała 
dotychczas z domów wypoczyn- 
kowych w ramach ogólnych 
wczasów pracowniczych. W r. b. 
Wydział Młodzieżowy 1CZZ 
wprowadził ciekawą inowację: 
uruchomiono kilka ośrodków 
przeznaczonych wyłącznie dla 
młodzieży. Są to ośrodki żeglar- 
skie, dwa nad morzem w Ustea 
i Girzycku i jeden w Kruszwi- 
ty nad Gopłem. Dla zwiększe- 
nia ilości miejsc w turnusie 
przy każdym z ośrodków zosta- 
ły rozbite obozy namiotowe. 

Ośrodki wypoczynkowe wy- 
dzierżawiono od Ligi Morskiej, 
która przekazała młodzieży od- 
powiedni sprzęt, jak łodzie, ka. 
jaki, żaglówki itp, Wielu uczest- 
ników obozów wyraża chęć po- 
święcenia się pracy na morzu, 
bądź w charakterze marynarza, 
bądź przy budowie okrętów. 
Ponieważ nasze możliwości w 
tej dziedzinie są b. znaczne, 
Wydział Młodzieżowy w porozu- 
mieniu z L. M. będzie w przy- 
szłości pewną ilość młodych ro- 
hotników z Polski centralnej 
kierował na szkolenie morskie, 
lub do zakładów naukowych 
budownictwa okrętowego. 

Wczasy dla młodzieży zorga- 
nizowane są na warunkach 
wczasów pracowniczych. Turnus 
trwa dwa tygodnie, a qplata 
za pobyt wynosi 54 zł dziennie. 
Dotychczas wyjechało już do 
ośrodków ok. 3 tys. wczasowi- 
czów. Ogółem w ciągu sezonu 
skorzysta z ośradków młodzie- 
żowych 6 i pół tys. osób. 

W dn. 1 sierpnia wyjeżdża do 
Ustki 150osobawa grupa ucz 
„iów szkoły przemysłowej przy 
Р. Z. Inż. „Ursus", 
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kanie nawiązali podotmo 
%É nadawczą ż księżycem. 
żeby przerwali 2 gen 
Franco, to nie! 


— Mledy już przestaniecie pa 
Né tę kawę w lokomotywie. prre- 
cież pa dostanie rozstroju 
мегу омдо... 


| W REDAKCJI 
„L'UOMO QUALUNQUE" 


— Może państwo re 


pamiętniki 


na moje 


Umarł Ameryhanin | poszedł 
do nieba. Odrazu zaczął się tam 
cholplé swoją sławną ojczyzną, 
gdzie wszystko jest najpiękniej- 
sze, najlepsze, największe. Spot. 
kal raz małego dziadziusia z 
wielką brodą. I znów odrazu za- 
czął: „Pante drogi, u nas w A- 
meryce jest wodospad Niagara, 
przez który płynie w minucie 
więcej wody aniżeli pan widział 
w calym swoim życiu”. 

— To możliwe, odparł dzladuś 
uprzejmie. 

— Możliwe? Napowno! — za. 
wołał Amerykanin. — А... z kim 
mam właściwie honor — dodal 
nieco pogardliwie. 

— Noe Jestem — byla odpo- 
Sza 
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< ZAHAWA 
Š DZIECI LITĘRATOW... 


W PRZEDPOKOJU KOMISJI 
MIESZKANIOWEJ 


„ow podatki? 
przydziału, 


ZWYCIĘŻENI 


<czylt jedyny spowóh otrzymania 


SCHUM — MACHER 


— Reparacje? Керагасје? 
Najpierw mi panowie zechcą 
pomóc dźwignąć mój wóz... 


MARK TWAIN PISZE 
„ODPOWIEDZI REDAKCJI" 


Mark Twain był w młodości 
dziennikarzem i pełni! funkcje 
sekretarza w redakcji pewnej 
prowincjonalnej amerykańskiej 
gazety. Z racji więc swego sta. 


nowiska czekała go codzieñ 
problematyczna przyjemność 
przyymowania i odczytywania 
rękopisów nedsjłanych do те" 
dakcji. 

Pewnego dnia jakiś młody 


poeta nadesłał swe wiersze do 
redakcji, zapytując jednocześnie, 
czy spożywanie ryb działa rze- 
czywiście na rozwój mózgu 
i jakie dawki są potrzebne do 
uzyskania pomyślnych rezulta- 
tów 
Odpowiedź 
„Mięso ryb 


Twaina brzmiała: 
istotnie bardzo 
dodatnio wpływa na rozwój 
umysłu, ponieważ zawiera dużo 
fosforu. Co da dawek, to trud- 
mo mi je określić, nie znając 
pana osobiście, Wnioskując jed- 
nak z nadesłanego przez рали 
poematu, sądąę, że wystarczyła- 
by porcja dwóch wielorybów 
dziennie średniej wielkości, 


